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łM arodery  wiedeńscy. — Z am iesza n ie  w s e j ­

mach. — Spraw y czeskie. — Masaż galicyjski a 
Czesi. — Popłoch w Węgrzech. — Sekcja  g a l icy j­
ska w min. spraw wewnętrznych.)

Artykuły- Nowej i Starej Pressy z nie­
dzieli, k tóre myśmy onegduj i wczoraj p o d ­
nosili, a któremi nikczemny bandytyzm  cen ­
tralistyczny zdarł nagle swoją m askę , jako  

A lako narodowościom nie-niem ieckim  rauty - 
_ chylną, zwrócił uwagę pism, w których je 

szetc nie zamarło poczucie obowiązku naro­
dowego i godności. Czy otworzą one oczy nie­
zmiernym geniuszom dyplomatycznym nasze­
go s jniu —  musimy już prawic powątpie- 

. *ać. Takie  upodlenie taki spry t w sz.ucz- 
kaeh1, godnych ty lko oskamoterów. takie  
tchórzostwo po l i ty czn e , takie odstępstwo 
dwóch znakomitości od zasad, których jeszcze 
°negdaj broniły i na czcm icli ty tu ł do ogól- 
ucg szacunku po legał,  takie frymarezenic 
} góry przyszlemi usposobieniami sejmu z 
jtdncj — a ro z z, uchwalony gerraanizm, z całą 
za<;hl,-innością maroderów tych hyen pobo- 
lowych, pragnący choćby z ugryzieniem 
Palców zrabować ostatni pierścień z rąk  naro 
dowości. które za dawco przepadło uznano! .. 
pa miłość Boga. , jeżeli jużeśmy tak  s ł a b i .

musimy g in ąć ,  a ccntraliści tak  potężni, 
*c zjeść nas mogą , to przynajmniej g ińmy 
* godnością, to przynajmniej postarajmy się, 
aby ccntraliści połamali zęby na naszych k o ­
ściach i nas nie strawili.

„My s łab i!"  —  i ztąd u nas tchórzo­
stwo... A tymczasem t.o ccntraliści wołają ra ­
tunku , ich a uie naszym jes t  interesem , aby 
ftuda państwa wszechstronnie została obe­
słaną.

Tymczasem w sejmach już się rozpoczy­
na rozprzężenie moralne i materja lne: w
Lincu i Bernie ccntraliści gwałcą prawa 
swych przeciwników politycznych, w Bregencji 
Die wybrano do komisji żadnego wiernokon- 
stytucyjnego, w Czerniowcach pogwałceni po­
słowie nie-rumuńscy opuścili sejm , a za ni- 
*ui i p. Eudoksy Horm uzaki, i sejm tylko 
s^tuezką in terpretatorską marszałka uznany 
jest 7.a kompletny. W Inszpruku większość 
n>2 złożyła tak zwanego przyrzeczenia. Je 
żeli wybory w Czechach )<o (rozpoczęły się 
Wczorajj dopiszą deklarantom, wtedy ta  hi* 

chaosu jeszcze więcej się urozmaici. 
Według telegramu S tarej Pressy z Pragi d 
"2. komitet, doklarantów miał u z n a ć , że w y ­
padki zagraniczne zagrażają  narodowości 
czeskiej trzeba zatem być skłonnym do n- 
S°dy, dziennikom czeskim polecić, aby w 
tym duchu pisały. Ale właściciele dzienników 
In’eli odpowiedzieć, żo uchwały komitetu są 
,Qożc obowiązujące dla posłów, ale nic dla 
^sienników. Zresztą, według inuego te le­
gramu Pressy, komitet powołał doklarantów 
(będąc pewnym, żo d. 24. będą wybrani) na 
dziś d. 25. do Pragi na konferencję dla usły­
szenia ostatnich propozycyj rządowych (czy 
ftieger i Clam Marlinits istotnie konferowali 
w Wiedniu z rządem ? p. r.) i nowych pen 
łów ugody i  szlachtą historyczną.

Z Lubiany dowiadujemy się, że pierwszą 
Czyuuością sejmu kraińskiogo po odbytych 
|°rmalnościaeIi wstępnych było oddanie czci 
?• p. Tomanowi. Marszałek Wurzhacb uznał 
Jego czystość charakteru  prywatnego, gorącą 
Miłość ojczyzny i zasługi około Krainy. Gdy 
g rom adzenie  powstało, poseł Bleiweis (jeden 
? przywódzców słow hńskich) w ojczystym 
języku podniósł zasługi Tom ana i wniósł, a- 
y  Sejm wysłał trzech członków w dcpulacji 

wdowy nieboszczyka z kondolcucją, co 
też jednomyślnie przyjęto. Mcsaż cesarski 
^ c z y ta ń  p najpierw w języku slowieńskim, a 
Petem w n iem ieck im ; sejm dał go do druku 
1 ^chwalił — wybrać komisję adresową 

Sejm dalmacki dopiero dzisiaj ma być 
j j^a r ty .  Czy ugoda miedzy stronnictwami, 

*a której sejm do dzisiaj odroczono, przy­
d a  do skutku, jeszc e nic wiadomo. Jenc- 
ra  ̂ Rodiez już miał posłuchanie u cesarza i 
?[rzymał nominacje na namiestnika Dalmacji 
komenderującym już jest.) Dotychczasowe- 
11111 zastępcy namiestnika, Fluckowi, nadal 
Ce8arz godność tajnego radcy.

Z posiedzeń sejmów z d. 22., bardzo 
aźnych, podajemy następujące telegramy: 

L i n z :  P rzy  sprawdzaniu wyborów z 
wiejskich toczyła się przez 4 godziny 

, ^ a  rozprawa, poezem 14 wyborów uznano 
^ 'ęk szo ść  m ają tam centraliści) za ważne, a 

między tenii wybór radcy legaeyjnego, 
^  oiss-śtarkenfelsa, unieważniono. Skutkiem 
k°> wszyscy posłowie gmin wiejskich, o- 
* «z dwóch, opuścili salę. Wszystkie wy- 

z miast., Izby handlowej i grupy dwor- 
v  eł (centralistyczne) uznano za ważne. 

w ^ r a c :  Wszystkie wybory uznano za
' ^ erinanQ (Słowieniee) weśpól z kle- 

(t. j mniejszość) w-nosi, aby wobec 
uicz 68zek wewnętrznych i stosunków zagra­

nych, wystosować adres do cesarza.
^vK Wniosek dr. Bleiweissa, aby
- ” br komisji adresowej uznano za naglący, 

przyjęty
I n s z p r u k :  Kiedy przyszło do składa-

oświad-
„   . ..woich 28 to ­
nie iruicniu, że przepisane przyrzecze- 

lerności i posłuszeństwa dla cesarza i
tem

z°stał

nią u s a P r u k :  K iedy przyszio u 
Czył t  yrzeezeQia mlasto przysięgi, 
vp{jr2 8- Greuter w swoim  i sw oi

^Cllfł » '  |  - WU1V1UZ4V/UUL II Ml <ll<

^ 8 t i y ! ani-a U8taw składają  tylko pod 
Pie bviZemem’ aże,iy  zachowywanie ustaw 
nietu t ° s W- 8‘ rzcc in°śei z ich wiarą i sumie- 

’ u Zleż z prawami, jakie  Tyrolowi na

mocy dyplomu październikowego (z r. 1860) 
przysługują. M irszałek oświadczył, żc w a­
runkowego przyrzeczenia przyjąć nie może. 
Gdy wezwano imiennie do składania prze­
pisanego w konstytucji przyrzeczenia, wię­
kszość nie usłuchała poezem marszałek ode­
brał przyrzeczenie od 15 posłów wiernokon- 
stytucyjnych, a co do reszty, zastrzegł sobie 
postępowanie.

B r e g e n c j a  (sejm yorarlbergsk i) : Dr.
P c l t z ik s .  Knecht wnoszą interpelację wzglę­
dem postępowania wobec oświadczenia człon­
ka  krajowej Rady szkolnej, Nachbauera, że 
wpływ wyznaniowy na szkoły ma być u su­
nięty. Ci sami postawili wniosek naglący o 
wybranie komisji adresowej. Do komisyj, a 
tak-że do adresowej wybrano samych człon 
ków klcrykalnych.

B e r n o :  Wybory Szroma, Podwcskiego 
i ks. W ebera (deklarantów) unieważniono. 
Dr. Sarabowsky wnosi, aby nu mocy § 19 
statutu wezwać rząd, iżby wniósł w Radzie 
państwa wnioski względem reformy pertra­
ktacji masalnej i opieki', tudzież ustawodaw­
stwa tabularnego i utworzenie trybunału a d ­
ministracyjnego. Mesaż cesarski uchwalono 
zachować w archiwum krajowem.

Ciekawa scena odbyła się tegoż d. 22. 
w sejmie b u k o w i ń s k i m. Według statutu 
bukowińskiego sprawdzanie i sprawozdanie z 
wyborów nalcż.y do Wydziału krajowego. 
Tymczasem, gdy wniesiono od Wydziału przy­
jęcie wyboru Waszki z  okręgu Storożyuicc, 
Wiktor S tyrza  wniósł, aby do sprawdzenia 
tego wyboru wybrać zaraz osobną komisję, 
która by na następnem posiedzeniu ustnie 
zdała sprawę., większość rumuńska wniosek 
teu przyjęła, mimo oporu członka Wydziału, 
Wojnarowicza. który wskazał, że przed poi 
godziną sejm zatwierdził wybór, który miał 
takie same usterki. Nastąpiło sprawozdanie 
Wydziału z wyboru miasta Suczawy, a Woj 
nar wicz wniósł, aby z powodu nadeszlego 
właśnie p ro te s tu , sprawę tego wyboru ode­
słać jeszcze do Wydziału. S tyrza zaś wniósł, 
aby sprawozdanie i protest zaraz odczytać. 
Marszałek odparł, żc odczytanie teraz na nic 
by się nie przydało, i wezwał p. Altha, aby 
v imieniu Wydziału zdał sprawę z wyboru 
wiejskiego w Serecie. Alth odpowied inł, że 
nie możo, bo nadszedł właśnie protest, nad 
którym Wydział obraduje.

Wtedy wniósł br. Mustazza: „Sprawo­
zdanie z wyborów miasta Suczawy i gmin 
Seretu odsyła się do tej komisji, którą do 
sprawy Storożynieckicj wybrać uchwalono, 
i którą ma się wybrać natychmiast, aby z 
wszystkich trzech wyborów ustnie zdała spra­
wę." Większość przyjęła ten wniosek, ale 
gdy dla porozumienia się względem członków 
tej komisji posiedzenie na 5 minut przerwano, 
1 i posłów (nicruniuńskicli) opuściło salę. Mi­
mo to głosowano, i wszystkiemi pozostałenii 
14 głosami komisję, czystorumuńską wybrano.

Poezem Renney wniósł, aby konsekwen­
tnie po tym wniosku protest suczawski prze­
kazano tej komisji, a  nic Wydziałowi krajo­
wemu. Przeciw temu wystąpi! Lud. Hor- 
tnuzaki, i na  mocy statutu żądał prze­
kazania sprawy tych wyborów wraz z pro­
testami Wydziałowi krajowemu. Wniosek 
jego odrzucono, a  przyjęto Renneya. Nie 
koniec na tom Wszczął się spór między 
marszałkiem a Hórinużakim, k tóry  twierdził, 
że sejm nie jest kompletny. Marszałek oparł 
się na g. 37. ordynacji, według którego „do 
kompletu potrzeba obecności więcej niż po­
łowy ogółu członków" — obracając rzecz 
tak , że gdy  w ogóle tylko 28 posłów wy- 
brauo, więc 15 posłów obecnych (piętnastym 
jest marszalok) wystarczy do kompletu. E u ­
doksy Hormuzaki nie uzual tego sztucznego 
tłumaczenia, i opuścił salę. Sejm bukowiński 
stał się zatem niekompletnym nawet według 
wywodu marszałka, i posiedzenie oczywiście 
zamknięto.

Dodamy tu, że w sejmie bukowińskim 
Rumuni mają większość, i żo p. Styrza jest 
właśnie starostą powiatowym w Suczawie.

Dla uzupcłi icnia przytoczymy, żc w e ­
dług wiadomości Yaterlandu, Słowieńcy przy j­
mują uchwałę konserwatywnego zjazdu wie­
deńskiego z d. 14. i 15. (donieśliśmy o nim 
według Yaterlandu), t. j. obeszlą Radę pań­
stwa z zastrzeżeniem. W  sejmie gradeckim 
zamyślają konserwatyści, i j. przeciwnicy 
konstytucji, interpelować z powodu prześla­
dowania stowarzyszeń konserwatywnych przez 
rząd. Według Pressy kardynał Schwarzcnberg 
został wezwany przez cesarza do Wiednia, 
dokąd się też d. 22. udał, a szlachta wierno- 
konstytncyjna w Czechach spodziewa się 
przy wyborach zwyeięztwa.

• Członkowie konserwatywni sejmu niższo- 
Eiistrjackiego uiają przy wyborze do Rady 
państwa wni< śó zastrzeżenie. W Pradze rząd 
poruczył rozdawanie wyborczych kar t  leg ity ­
macyjnych dyrekcji policji w okręgach, za­
mieszkałych przez żydów i Niemców-, a w 
reszcie okręgów magistratowi, przytem dó 
wolnie ograniczył termin wyborów.

Pism a czeskie podnoszą, tak  jak  i my 
z mesażu cesarza do sejmu galioyjskiego u- 
stęp o uwzględnieniu stosuuków politycznych 
(w sprawie żądać galicyjskich), i powiadają, 
że te wyrazy nie innego nie mogą znaczyć, 
jak względy na Moskwę alho Prusy. „Czyż 
jeszcze nie spadnie łuska z oczu Po laków ?" 
wołają Narodni Listy, i przestrzegają rząd, 
aby się nie ważył coś podobnego mówić do 
Czechów. Narodni L isty  tak kończą odno­

śny swój ar tyku ł:  „Sejm czeski musi otrzy­
mać mesaż zupełnie ia iy ,  jak sejm galicyj­
ski, a dopóki mesaż r ie  nadejdzie, dopóty 
posłowie czescy nie rrają nie zgoła do czy­
nienia w sejmie. Do Rady państwa zaś na 
żaden sposób nie pójdą,"

Mylnie telegrafowano mowę dr. Grossa 
w Reiehenbergu przy poleceniu kandydatury  
p. Beusta. P. Gross oświadczył, że nietylko 
sprzeciwiał się p. Beust, ale p. Potocki i je ­
szcze dwóch ministrów (zapewne S tremayer 
i Tsehabuschuigg) grozili podaniem się do 
dymisji, gdyby sejm czeski rozwiązano — a 
mimo to sejm rozwiązano i owi panowie nie 
zaniechali uszczęśliwiania Przedlitawii nadal

Ostatnie bitwy pod Metz i postępy 
Prusaków ku Marnie, przeraziły Węgrów. 
„Usposobienie u nas ponure" pisze Poster 
Lloyd. Zdaje się, że W ęgry będą teraz na­
legać na zmianę w pohiyce austrjaekiej w d u ­
chu, przyjażniejszym eia Francji, a  przynaj­
mniej aby Austrja pilnie się zbroiła

Presse don si: „Z przyszłym miesiącem 
obejmuje p. Bartmański, mianowany radcą 
ministerialnym (dotychczas radca  nam iestn i­
ctwa we Lwowie) kierunek sekcji dla spraw  
galicyjskich, w ministerstwie spraw w ew n ę­
trznych utwórz oucj^Mfnptj

Galicja a Austrja w obecnej 
sytuacji.

W przededniu rozpraw  nad rezo­
lucją dr Smolki co do obesłania Rady 
państw a i dj skus i adresowej, na czasie 
będzie rozebrać bliżej pytanie, w jak i 
sposób należy wśród obecnej sytuacji 
zapatryw ać się na stosunek Galicji do 
państwa. W charakterze naszym n a ro ­
dowym leży już bowiem ten błąd czy 
cnota, że zbyt łatwo zapominamy o 
w łasm m  interesie dla dobra drugich, 
a teraz specjalnie wielkie zachodzi nie­
bezpieczeństwo, abyśmy ze względu na. 
trudność ogólnego położenia monarchii 
nie zaniedbali pam iętać o sobie.

Kwestja stosunku naszego do Au- 
strji, przedstawia nam się obecnie w 
podwójnej formie: raz ze względu na
sprawę uregulowania praw nopolityczne­
go stanowiska Galicji w państwie, a 
po drugie ze względu na łączność Pol­
ski i A ustrji z powodu wspólności n ie ­
przyjaciół zewnętrznych-. Te dwa po­
jęcia należy w akcji jak  najściślej roz­
różniać, bo w przeciwnym razie można 
zawikłać się w najniebezpieczniejsze 
błędy polityczne, a to tem  bardziej, 
iż rząd obecny wszelkie czyni usiłowa­
nia, aby poplątawszy zręcznie rezolucję 
ze względami na „ogólno niebezpieczeń­
stwa m onarchii", poprostu wyeskamoto- 
wać poniekąd rezolucję z porządku 
dzienuego.

Największy wróg nie ośmielił się 
nigdy zarzucić lir. Potockiemu złej woli 
w czomkolwiek, więc my tem bardziej 
musimy oddać uznanie nieskazitelności 
jego charak teru  politycznego, zwłaszcza, 
że nie można nas bynajmniej liczyć do 
nieprzyjaciół teraźniejszego prezydenta 
austrjackiego ministerstwa. Nie zechce 
nam jednak n ik t nawet z najgorliw ­
szych przyjaciół lir. Potockiego poczy­
tać tego za złe, jeżeli sympatje nasze dla 
niego będą równie piatonicznem i, jak  
je g o — dła kraju. Przez czas pięcio­
miesięczny jego rządów, gdzież chociaż­
by jeden dowód faktyczny tych uczuć? 
Oprócz zapewnień poufnych w zaciszy 
salonu, j kie odebrali od niego pp. G ro­
cholski, ks. Sapieha, Czartoryski i t. p . 
kraj niema żadnych realniejszych rę- 
kojmij, k tóre dozwalałyby mu mieć pe­
wność otrzym ania od obecnego gab ine­
tu tego, co praw nie nam przynależy 
się. Mąż stanu nie jest przecież czło­
wiekiem pryw atnym  — i roztropny po­
lityk nigdy nie płaci za piękne słowa 
i obietnice inną monetą, ja k  tylko ta k ­
że — pięknemi słowami i obietnicami.

Nicchajże nam ci, co zaszczepiają 
w kraju  i w sejmie ku lt m inistra- 
rodaka, wskażą przynajmniej jedną 
korzyść więcej choćby tylko adm ini­
stracyjną, jakąbyśm y uzyskali po ustą­
pieniu H asnera i C-Hskry; co się zaś 
tyczy rezolucji to gdy Giekra w swoim 
memorjałe otwarcie pow iedział, że boi 
się Moskali, nam teraz mówią, że przy­
znane nam będą swobody autonomiczne 
o ty le , o ile - - oprócz innych ograni­
czeń, zezwolą na to „względy na sto 
sunki polityczne1'.

Co to znaczy

Albo jakież m a znaczenie domaga­
nie się, abyśmy ze względu na trudność 
ogólnego położenia monarchii odłożyli 
na bok starania o odrębność prawnopo­
lityczną? K rok taki nie byłby ani po­
lityczny ani patrjotyczny, ni ze stano­
wiska austrjackiego a tem mniej pol­
skiego. Monarchia bynajmniej nie o- 
słabi się tem, jeżeli tak  znaczna część 
jej składowa jak  Galicja, zakw itnie swo- 
bodnem życiem, i pomimo tego, że p. 
Potockiemu podoba się trak tow ać te 
„ustępstwa" niby jako  mniam ueccssct- 
rium, nam nie godzi się sankcjonować 
tego mylnego mniemania uległem m il­
czeniem, ale właśnie wypada nam jak  naj- 
kategorycznięj skonstatować, iż względy 
na „warunki jedności państwa" dom a­
gają  się ścisłego związania naszych in­
teresów z isto tą państwa przez uczy­
nienie zadość naszym życzeniom, a nie 
odkładania tego do szczęśliwszych cza­
sów. Prawdziwie roztropnem u mężowi 
stanu spieszno z tem , aby pozbyć się 
z karku  kilku milionów malkontentów, 
a p. Potocki odkłada to do czasu , kie- 
dyby mu ten ciężar nie zawadzał już.

Otóż w rozpraw ach nad rezolucją 
Smolki, w dyskusji adresowej, a prze- 
dewszystkiem w adresie samym, należy 
z całą stanowczością o rzec , że kraj 
trw a przy rezolucji, poczytując jej zała­
twienie jak  najspieszniejsze za konie­
czne, ta k  ze względu na potrzebę skon­
solidowania sił monarchii, jakoteż, że 
wedle zdania sejmu „stosunki polityczne" 
znajdą najlepsze zadośćuczynienie w tem, 
jeżeli rząd zastrzeże państwu niezaw i­
słość mocarstwową tym  faktem, iż spra­
wy wewnętrzne traktow ać będzie bez 
najmniejszego względu na opinie rz ą ­
dów obcych. Będzie to wskazówką dla 
p. Potockiego, że jeżeli on nie zechce 
f a k t y c z n i e  zająć wobec kwestji re- 
zolucyjnej wyraźnego stanowiska, to nie 
może spodziewać się poparcia kraju 
dla pięknego brzm ieuia swego na­
zwiska.

Energiczne podniesienie żądań au­
tonomicznych w obecnej chwili jest 
tem potrzebniejszem, ile że najmniej­
szej nie mamy pewności, gdzie dopro­
wadzi Austrję nieudolność mężów sta­
nu, kierujących jej po lityką zewnętrzną 
i wewnętrzną. W wczorajszym nume­
rze szczegółowo nakreśliliśm y drogi, 
któremi hr. Beust daje się wodzić Gor- 
czakowowi. a któż zgadnie gdzie zajdzie 
jeszcze ten minister, łączący w sobie — 
jak  się raz wyraził jeden ze znakomit­
szych organów publicystycznych wie­
deńskich — chwiejność Buol-Schauen- 
steina, i niemiecką politykę Rechberga 
z podwójnie niebezpieczną w takim  ra ­
zie ruchliwością, która naraża tylko 
państw o na angażowanie się w naj­
niebezpieczniejsze, bo błędne kombina­
cje. Otóż z męzką otw artością należy 
nam wystąpić, aby ukręcić łeb tej hy­
drze staroaustrjackiej nieudolności.

Jeżeli rząd otwarcie objawia, śe 
ze strachu przed Moskwą i Prusami 
nic zamyśla i nie może czynić nic 
dla obrony państwa przed n im i, aby 
„uie dawać powodu do żądania niemi­
łych wyjaśnień1' — (słowa Wiener Abend- 
post//) to my powiedzmy, że do tego 
stopnia nie zaimponowała nam potęga 
nieprzyjaciół państwa, i że wolimy mieć 
je przygotowańern na wszelkie ewentu­
alności. J e ż e l i  o b j a w i m y  k o r o ­
n i e ,  że n i e  p o ż a ł u j e m y  k r w i  n i  
m i e n i a  d l a  o b r o n y  w r a z i e  p o ­
t r z e b y  c a ł o ś c i  g r a n i c  p a ń s t w a ,  
k o r o n a  n i e  r ą c z y  n a m  m o ż e  
w z i ą ć  t  e g  o z a z ł e...

Zająwszy takie stanow isko już w 
sejmie, możemy spodziewać się, że po 
zebraniu się delegacyj z pewnością skie­
rujemy w sojuszu z żywiołami, którym  
zarówno zależy na bezpieczeństwie i ca­
łości monarchii ja k  nam , politykę gab i­
netu na inne tory.

Obawy „Czasu".
Bliskie sąsiedztwo gospodarki moskiew 

skiej zdaje się mieć swój wpływ na miesz­
kańców Krakowa, bo na każdą wieść o po­
rażce Francuzów, najczęściej fałszywej jeszcze 
a w każdym razie niemającej znaczenia na 
rozwój wypadków, uwidoczniają się u Krako­

wianów oznaki zwątpienia! Niezbyt d a ­
wno Kraj, przygnębiony mniemaną klęską  
Franeuzów zamieścił nadesłany mu z Wiednia 
artykuł „S kn tk i  zwyeięztwa P rnsaków " pe­
łen rozpaczliwych m y ś l i ; od tygodnia zaś 
Czas przynosi nam same złowrogie wiadomo­
ści z teatru  wojny, wartości zawsze p dej - 
rżanej, a obie zdaje się dochodzą go zs żró 
dła, które dziś mając na względzie uk tadv  
Austrji z Moskwą, chciałoby podkopać naszą 
wiarę w pomyślne dla F rancuzów  rozw iąza­
nie wojny, a tem jednocześnie w uległości 
dla rządu utrzymać i ślepem poddaniem się 
losowi nie urażać Moskwy. W niedzielnym 
numerze Czasu zuajdujemy naw et a r tykuł,  
będący niejako wyrazem owych dążeń. Autor 
podnosi k rzy k  rozpaczy, przestrzega przed sk u ­
tkam i gniewu Moskwy a to z okazji p o d p i­
sywanej w krajn  petycji do sejmu o p rz y ­
spieszenie organizacji obrony krajowej. A r­
tykuł ten, nadesłany  redakcji robi na nas 
wrażenie tego rodzaju, jakoby  piszący go przez 
pośreduictwo dz ienn ika  polskiego chciał od­
dalić kłopota rządu, nie z powodu treśei ż ą ­
dań, bo tc uznaje za uzasadnione, ale z tego 
względu, iż ak t  ten może nie podobać się 
Moskwie, k tóra  dziś jest w zalotnych pod­
skokach  do Austrji, a więc której rząd  nie 
chciałby narazić się, i gotów jest jej robić 
wszelkie ustępstwa.

R edakcja  Czasu umieszczając bez uwag 
w zm iankow any a r t y k u ł , również jak  kraj 
cały uznaje potrzebę w prow adzenia  w życie 
ustawy o obronie rajowej. Autor bowiem, 
po siadający dla  sw ych pism gościnne w r e d a k ­
cji przyjęcie m ów i: „ o  w p r o w a d z e n i e
w ż y c i e  u c h w a l o n e j  j u ż  u s t a w y  o 
o b r o n i e  k r a j o w e j ,  n a l e ż a ł o  i n a ­
l e ż y  u p p  m i n ą ć  s i ę  i i n t e r p e l o w a ć  
w R a d z i e  p a ń s t w a " .  Jedynie  więc tylko 
forma wystąpienia nie wydaje  mu się w ła ­
ściw ą, w ygląda  według niego na m anifesta­
cję, a  że tych on nie lu b i ,  więc w dosad­
nych wyrazach, pisanych wśród gorączkowego 
oburzenia, k tóre  nie przystoi poważnemu 
pnblicyście, karci inicjatorów petycji i podpisu­
jących takową. Red. Czasu w tym  w zględzie 
jednoczy się z autorem i w równie nieoględnej 
formie występuje wołając: „Precz z szarlata- 
nerją polityczną, precz z niedowarzonemi w y ­
skokami, sprzecznemi z elementarnem pojęeiem
0 tem co jest  poważne, polityczne i możebne.

„Precz z wdzieraniem się a g i t a c j i  p o- 
k ą t n e j ,  u l i c z n e j ,  i narzucaniem przez 
nią kierunku sejmowi." W idzimy więc, że 
jak  kiedyś emigracja nasza „owa w ykole jo­
na inteligencja" jak  Czas mówi, jedyn ie  za 
miłość kra jn  zyskała  jego potępienie, tak  o- 
becnie „ulica" za mieszanie się w nie sw o­
je rzeczy, t j. za m jślen ie  o bezpieczeńst vie 
kraju, zyskuje surową naganę.

Organ stronnictwa zachowawczych d ą ­
żeń nie chce zrozumieć tego, iż nadszedł już 
czas, że każdemu obywatelowi k r a ju  wolno 
się interesować dobrem ogólnem, i nie chce 
iść w zgodzie z pogtępem; walczy jeszcze w 
celu bezwzględnego oddania  opieki nad lo­
sami naszej ojczyzny w ręce osób uprzyw ile­
jowanych. Możemy wobec tego podziwiać 
zapał i odwagę śmiałych waleczników. ale 
pewni jesteśmy, iż zachody ich bezowocne. 
Idąc bowiem przeciw prawom , jnż przez 
społeczeństwo zdobytym, t racą  osta tk i swego 
wpływu. Pomijając wyskok złego kam ora  
redakcji Czasu-, m usim y jednak skonsta to ­
wać fakt, iż potrzeba wprow adzenia  w życie 
ustawy o obronie krajowej jest  dziś tak  o- 
gólnie w k ra ją  poczutą, iż nawet stronnictwo 
najwsteczuiejsze uznaje konieczność „ in te rpe­
lowania o to rząd w Radzie  państw a", sejm 
więc uwzględniając żądania  adresu, da  n ie ­
w ątp liw ie  w yraz  jednolitego życzenia m e- 
szkańców Galicji.

SKORSPONDEKCJE GAZETY NARODOWEJ.
Paryż dnia 19. sierpnia.

Niemcy głoszą najpotworniejsze o dz i­
siejszym stanie Francji wieści, w ich bowiem 
interesie żle nprzedzić Europę w pomyślność 
francuzkiego oręża , aby tym sposobem od ­
straszyć jej sprzymierzeńców. Wnosząc z p ru­
skich donoszeń, można by uważać Francję 
za blizką poddania się nieprzyjacielowi, peł­
ną zwątpienia i rozpaczy a  pogrążoną w zupeł- 
nem rozprzężeniu, a jednak  jest dziś zupełnie 
inaczej, i porównywając stan obecny Francji 
z Prusami, musi się przyjść do przekonania, 
że najeźdźcy dzisiejsi Alzacji i Lotaryngji 
nie ujrzą stolicy Nadsekwańskiej, jakto sobie 
zamierzyli, ale przeciwnie w okolicach Metz 
Chalons i Verdun znajdą dla siebie grób, za 
to Francuzi zbliżą się do Berlina, aby tara 
zniweczyć pychę Prusaków. Dzisiejsi pruscy 
janerał gubernatorowie Alzacji i Lotoryugii 
mogą mieszkańców z pieniędzy obedr eć, ale 
nie zaradzą klęsce Prusaków , która dla urzą­
dzenia przyszłości Europie jest potrzebną
1 ułatwi wprowadzenie zasady sprawiedli­
wości.

Żeby dojść do podobnych wniosków me 
potrzeba złudzen, płyną one jasno z rozpa­
trzenia się w stanie rzeczy.

Czterodniowa bitwa w okolicach Metz 
zdemoralizowała w zupełności arm ię pruską, 
której niepodobna dziś już myśleć o w y d a ­
niu walnej bitwy, a jeżeli jeszcze jedne po­
dobne jak ostatnie zajdzie spotkanie, to z a r ­
mii ks. F ry d ry k a  zostaną się. tylko ruiny. 
Bazainc bije się jak  lew, ponosi liczne straty



*"■< „ Jbo w ostatmej bitwie poległo kilku jenerałów a 
dowódcy korpusów Decaen i Frosard ranni, ale 
stra ty  francuskie nie idą w porównanie z pru­
skimi, bo Francuzi zawsze działają w zakry­
tej pozycji, gdy  Prusacy występując na od- 
krytem polu i calem i batalionami od ognia 
kartaczownic padają. Wojny tak morderczej 
jak obecna nie widziano. Bazaine, postawiony 
pod Metz dla uniemożebnienia ruchów nie- 
przyjacielsaich, a tym sposobem ułatwienia 
organ zacji głównej armii, która  by mogła 
do walnej przystąpić bitwy, możmtby powie­
dzieć, że przeznaczył całą swoją armię na 
wymordowanie, ale śmierć jego podkomen­
dnych co najmniej musi pociągnąć trzy razy 
większe straty Prusaków, a więe całe siły 
związku niemieckiego. To też armia dziś w 
Chaions tworzona, a stanowiąca główne siły 
Francji, będzie już tylko rozbitego nieprzy­
jaciela prześladować.

Przewaga pierwiastkowa Prusaków była 
niekorzystną dla Francji w pierwszej chwili, ale 
owa rączość pruska przy bohaterskich czy­
nach armii Bazaina nie wyjdzie im na dobre. 
Dziś Francja zwycięztwami ostatniemi rozbu­
dzona pełna jest otuchy, i zawiera w sobie 
nieprzezwyciężony materjał do prowadzenia 
walki, gdy P rnsak  przeciwnie zanadto wysi­
lił się z początkn, a dziś zapycha luki land- 
werą, schorzałą ze starości, i niechętną wcale 
do boju.

We Francji, przez najezdcę sponiewiera­
nej, zapał, entuzjazm i chęć zemsty na k a ­
żdym kroku daje się widzieć, a w Prusach 
niezadowolenie przebijać poczynaj w armii 
zaś głód wielki a ztąd i choroby okropne. 
Dumny Wilhelm łatwo zgodziłby się radę 
przyjaciół o zawarcie pokoju przyjąć, gdyby 
tylko mógł wierz} ć w jego możebność.

Rozglądnąwszy się we Francji trudno 
nie być jak  najlepszych nadziei, sztandar 
„cywilizacji" zwycięzko z boju wyjść musi, 
zachcianki absolutyzmu doznają ostatecznej 
poniewierki. Ze zmianą dowódców lud ma 
wielkie zaufanie do armii. Trochu, Bazaine, 
Mac Mahoń są dziś bohaterami i wielkiego 
używ ają  poważania. Trochu został kom en­
dantem  Paryża, dziś ogłosił on proklamację, 
napisaną z wielką godnością i spokojem. 
Nominację tę miasto przyjęło z wielkiem za- 
dowoinieniem, niektóre jednak  dzienniki 
zwróciły uwagę, d la  czego nie użyto tak  zdol­
nego człowieka do dowództwa. Troehu tym 
sposobem czuł się obowiązanym do odpo­
wiedzi. Orleanista z p rz e k o n a ń , napisał on 
do Tempa, a  list jego został bardzo dobrze 
przyjęty. Przyjaciół Bonapartego zwróciła 
uwagę ta okoliczność, iż władca dzisiejszy 
P a ry ża  nie wspomina nic prawie o cesarzu, 
Picard chciał naw et interpelować minister- 
jum  z tego tytułu, prawica jednak dla nie- 
w ywoływania  namiętnej d y s tu s j i  powstrzy­
mała  go od zamiaru. Palikao, zapewne świa­
dom tej okoliczności, oświadczył w Ciele pra- 
wodawczem, iż Dominacja Trochu ma tylko 
to znaczenie, iż dziś dla przyspieszenia for­
macji rezerwy potrzeba było energicznego 
dowódzcy, a  te kwalifikacje właśnie posiada 
nowy komendant miasta, niemniej jedm.k 
nominacja jenerała  Trochu w tak ważnej 
chwili, gdy  zwłaszcza z umysłu praw ie nie 
podejmują tu nazwiska cesarza, który stracił 
u ludu mir wszelki, da zapewne powód do 
najróżnorodniejszych domysłów. 0  detroniza­
cji jednak  a powołaniu Orleanów nikt tu te ­
raz uie myśli.

W P a ry ż u  przygotowania wojenne pro­
wadzone są  z rzadkim  pospiechem, współ­
udział publiczności na każdym  kroku wielki. 
P rzygotow ują tu żywność d!a armii a również 
na wypadek oblężenia gromadzą wielkie za­
pasy broni. Wczoraj 13 korpus Vinoy z 60.000 
złożony już m u ł  z Paryża  do Chaions wyruszyć. 
W Paryżu pozostaje 30.000 żołnierzy m ają­
cych obsług 'wac forty, a 80.000 jest gwar- 
dji narodowej. Ze służby celnej, któ^ą sk ła ­
dają  dawni żołnierze, tworzy się osobna d y ­
wizja z 9u00. Dozorcy leśni również s tano­
wić będą 2 oddzielne pułki, każdy po 3000. 
Straż ogniowa w e sz e ie  uformuje korpus 0- 
koło 60.000.

Zajęc.e się rannymi we Francji jes t  
wielkie, kobiety oddają tu me mało usługi. 
Wielu magnatów ofiarowało swe zam ki na 
szpitale, właściciele hoteli i domow również 
zgłosili się, aby im oddawauo po pewnej 
liczbie rannych w opiekę.

Szpiegostwo we Francji jest  wielkie, — w 
Paryżu  kilku wykrytych szpiegów pruskich 
ludność zamordowała. Dziś ja k  uii mówiono 
mają na Montrouge rozstrzelać z moey w y­
roków 19 agentów Bismarka.

Cesarz z następcą tronu ma podobno 
przebywać w okolicy Chaions, zapewne on 
pozostawi sobie dowództwo nad bitwą s ta ­
nowczą, aby doniosłem zwycięztwem usunąć 
niechęć dzisiejszą ludu.

14 czy 15. t. m. miał Napoleon z s y ­
nem być w wielkiem niebezpieczeństwie. Po 
bitwio pojechał on odwidzić rannych około 
Longeville i właśnie gdy znajdował się w ja ­
kimś folwarczku, Prusacy przygotowywali 
się dom oioezyć, zdołano jednak  te  tak  dla 
B ism arka  pożądane osoby uratować. Na d ru ­
gi dzień jadąc  z Verdun do Chaions jechali 
oni 3 klasą w w igonie, sąsiadującym z koń­
mi, innego bowiem wagonu nie było.

La Fresse donosi, iż wiadomość, jakoby 
z rany odniesionej w bitwie 16. s ierpnia u- 
marł brat króla pruskiego ks. F ryderyk  Al­
bert, naczelny dowódzca kawalerji potwier­
dziła się.

P S. W tej chwili dostaję Tempa, a  w 
nim list jen. Trochu, o k tórym  wspomina­
łem. Gubernator Paryża  przem aw ia  w nim 
przedewszystkiem jako  obywatel kraju  i s ta ­
nowczo występuje przeciwao rządom osobi­
stym, oświadczenie to jest tern ważniejsze, 
iż jes t  on z swej przeszłości znany jako  
nieprzyjaciel dziś panującej rodziny.

Przegląd polityczny.
*  1 r a u « ‘j i .  Ministerstwo -wojny roz- 

-■lia niezaprzeczoną czynność, w yseła  co mo­
że na teatr  wojny, zbroi Paryż, organizuje 
w całym kraju gwardję ruchomą i gwardję

narodową. S tanęła  już takowa zupełnie g o ­
towa w mieście Arras. 25.000 nowego żoł­
nierza przybywa w tych dniach z południa 
do P a ry ża  i udaje się bezzwłocznie na tea tr  
wojny. Z Bretanii p rzybyw a przynajmniej 
6000 ludzi, ochotników wogezkich 8000. 
Przedtem już wyprawiono podobno 70.000 
ludzi do obozu, zbierającego się pod Chaions 
Napływ ochotników jes t  w edług doniesień 
dzienników francuskich ogromny, przechodzą­
cy wszelkie oczekiwania. Na czynach naj 1- 
fiarniejszego poświęcenia nie zbywa ze s tro­
ny wszystkich sfer. Rodzina Muratów, ro­
dzina Bernadottych, Gramontów, La  Tour 
d ’Auvergnes dostarcza ochotników. P. Cas- 
sagnac, p. Mitchell, dalej redaktor  Constilu 
tionnella  zaciągnęli się do ich szeregów. 
Arcybiskup paryzki ofiarował gmachy dyc- 
cezjalne na pomieszczenie rannyeh. Ducho­
wieństwo francuskie wspólubiega się z n a ­
rodem w objawach prtrjotyeznego usposobie­
nia. Mmdzy innemi znajdujemy w pismach 
francuskich następny list do mera piątego 
okręgu paryzkiego! „Panie merze! Duch i 
prawo kościoła nie pozwalają księdzu wziąć 
za broń, jeśii tego nie wym aga najostate- 
czniejsze niebezpieczeństwo ojczyzny. Niebez­
pieczeństwo to, gdyby nie miało być oszezę- 
dzonem Francji, znajdzie z pewnością wszy­
stkich z pomiędzy nas, k tórych obowiązki 
duchowne nie zatrudnią gdzie indziej, w ie r ­
ny mi obowiązkom obywateli Tymczasem nie 
przeszkadza nic, abyśmy uie mieli przyczy­
niać się do obrony narodowej, biorąe do rę 
k i rydel i m otykę Chciej mi więc wskazać 
miejsce, na które się mam udać, by wziąć 
udział w robotach ziemnych, mających na 
celu utwierdzenie Paryża. Od jutra, po od­
prawieniu mszy, jestem n 1 twe rozkazy 
Przyjmij panie merze, zapewnienie mego u- 
szanowania i ofiarności patrjutyeznej. Niech 
żyje F raneja  ! (Podp.) ksiądz Juliusz Loyson, 
prof. wymowy kaznodziejskiej we fakultecie 
teologii w  Paryżu, ulica Gay Lussae, nr. 9, 
Paryż  13. s ierpnia 1870 “ Sfera społeczeń­
stwa wręcz przeciwnego zatrudnienia i k ie­
runku, św iat bankiersk i i finansowy okazuje 
nie raniej dobrej woli.

Kronika wojenna.
3  b itw ach  14., 45. i lt*. s ier ­

pnia. Figaro podaje szereg korespouden- 
cyj, których treść dajemy tu w nas tępują­
cym wyciągu :

Objąwszy naczelne dowództwo marszałek 
Bazaine wobec trzech niepi zyjacielskich a r ­
mii (ks - F ry d ry k a  Karola, jenerała  Stein- 
metza i następcy tronu), które w targnęły  do 
kraju, postanowił skupić wszystkie wojska 
około Metz Środkowym punktem  tej kon­
centracji było Borny, wioska położoua na 
drodze rozstajnej między Bonlay, St. AvoId 
i F o rb a c h , nieprzyjaciel miał już na nią oko. 
W niedzielę 14. s ierpnia posunął się tam 
właśnie jenerał Ladm irault,  ażeby zająć dro­
gę swoją na północ od Metz, podczas gdy 
jenera ł Decaen miał przejść przez samo Metz, 
k>edy nieprzyjaciel ustawiony w dobrej po­
zycji pod Noisseyilłe, Montoy i Coincy zdra­
dził się armatnim strzałem. Wojska nasze 
zatrzymały się w pochodzie, i zwróciły się 
ku Prusakom i wkrótce rozpoczęła się kano­
nada na przestrzeni dwóch mil francuskich 
od Valhćre przez Boray aż do Grigy. T rw ała  
4 do 5 godzin. Zluzowały j ą  potem piechota 
i kartaczówki, ale znów od 6 do 8 i 15 mi­
nut trwała dalej, aż póki nieprzyjaciel uie 
ustąpił ze wszystkich stanowisk swoich.

Zostawił on 8.000 trupów na polu bi­
twy, podczas gdy my straciliśmy zaledwie
1.000 ludzi.

Rzeź była s tra sz l iw ą ; całe szeregi 
pod ogniem kartoczownic padały na ziemię, 
żywi i umar'i razem ; ale i pruskie armaty 
robiły nam wielkie szkody Bitwa ta zape­
wniła nam przejście przez Mozelę.

Cesarz clnia tego (w niedzielę) około pół 
do czwartej odjechał z Metz do wsi Longeville, 
położonej na drodze między Verdun i Nancy 
i tam wysiadł w posiadłości pułkownika 
H a m ą u e .  J a k  zwykle, dobrze poinformo 
v.ani, nosili s ię  Prusacy z planami uprowa­
dzenia cesarza, W nocy skryli się w zaro­
śla, kolo zamku Frescaty i folwarków Orty, 
a także i koło Maison-rouge z tamtej strony 
Moseli. 1. sierp, wysyłali szwadron ułanów na 
most kolei żelaznej, podczas gdy artylerja ich 
ostrzeliwała z prawej i z lewej strony Longe 
ville, ażeby odciąć wszelką odsiecz, ale wpo­
śród ich ognia inżynierja nasza wysadziła 
inos! kolei, i ulani, którzy w Longcville z a ­
stali silne wojska, i wszelki odwrót już mieli 
odcięty, musieli się poddać, de wyjmując 
miecza z pochew.

Tymczasem armia następcy tronu zaczęła 
między? Noreant i Nancy koło Pont a Mous- 
son i F rouard  przcebodzić Mozellę Przy tej 
sposobności pruski jen. W edel kazał spalić całą 
wieś Ancy, gdyż dopiero przedtem pewien 
wieśniak zapytany tam o drogę przez uła­
nów, odpowiedział im na to rzucając kam ie­
niami. Francuzka arruia w nocy z 15 na 16. 
zajęła pozycję na wzgórzach między Grave- 
lotte i Mars la Tour, podczas gdy nieprzyja­
ciel wylewał się dolinami Fey  i Mousson. 
W Duncourt les Conflans przyszło do boju. 
Marszałek Bazaine odrzucił w tył jenerała 
Steinmetza i zajął jego pozycje, podczas gdy  
działa jego zo wzgórzów Gravelotte, Vion- 
ville i Mars la Tour odrzuciły księcia F ry- 
d ry k a  K a rd a

Podczas gdy Bazaine odnosił to drugie 
wielkie zwycięstwo, cesarz , który nic o tem 
nie wiedział, przyjmował mera i podprefek- 
tów z Yerdan, dodawał im ducha i prawic 
bez eskorty udał się potem na dworzec, Na 
stacji nie było innych wagonów oprócz trze­
ciej klasy ; cesarz wsiadł do wagonu trzeciej 
klasy, i nie pozwolił sobie nawet położyć 
poduszek w coupó, zażądał tylko szk lan­
kę wina. Inspektor dworca wypłukał szk lan­
kę, z której pił przy obiedzie, i nalał w nią 
cesarzowi wina. Cesarzewicz był bardzo 
zmęczony, chciał obmyć twarz i ręce i zażą­
dał wody. Znowu mu w tej satnej szklance 
dapo wody, umył się i obtarł się w łasną i

che steczką do nosa Dnia 17. rano przybył 
cesarz do Chaions.

Wkrótce po ocjeżdzie casaiwa z Verduu 
zjawił się tam  na dworcu olieer z jego ś w i­
ty, i nakazał dać dwa p eiągi dla swoich 
ludzi, także konie i wozy, a dl u si bie wa­
gon pierwszej klasy.

„Mój panie — odpowiedział mu inspek­
tor dworca — dla cesarza dość było wagon 
trzeciej k lasy ;  pan pojmuje, że panu nie 
lepszego od ciężarowego wozu dać nie 
mogę.

l .is i jenerała Troehu do dziennika 
Le Temps, k tóry  wzywał jenera ła  do w yjaśn ie­
nia niektórych ustępów odezwy jego do Pary- 
żan, b r z m i :

Do redaktora.-
Paryż  19. sierpnia.

Oceniając z przychylnością, za którą  Ci 
wdzięczny jestem, akt za pomocą którego w 
noc mojego powrotu z armii wchodziłem w 
porozumienie z łudaośeią Paryża, zdajesz się 
pan życzyć wyjaśnień pod względem nastę 
pującego ustępu mojej odezwy:

„Odwołuję się do Indzi ze wszystkich 
stronnictw, sam nie należąc, jak  to wiedzą 
w armii, do żadnego stronnictwa, ty lko do 
tego, które jest krajem*.

„Odwołuję się do ich poświęcenia, w zy­
wam ich, aby wstrzymywali powagą m oral­
ną gorętszych, którzy sami powstrzymać się 
nie zdołają, i aby czynili sprawiedliwość 
własnemi ręks mi względem ludzi, którzy nie 
należą do żadnego stronnictwa, i którzy w 
nieszczęściach powszechnych w idzą tylko 
sposobność do uczynienia zadość swym obrzy­
dliwym żądzom *

Całe moje życie byłem człowiekiem wol­
nej dyskusji, i do tłumaczenia, którego pan 
żądasz, chcę dod ć całe moje wyznanie wiary.

Błędem wszystkich rządów , które  zn a ­
łem, było to, iż uważały siłę, jako ultim a  
ratio władzy. Wszystkie one, w rozmaitym 
stopniu odsuwały na drugi p lan prawdziwą 
silę, jedynie skuteczną we wszystkich cza­
sach, jedynie stanowczą, k iedy  chodzi o roz­
strzygnięcie trudnych z a d a ń , poruszających 
cywilizację: s i ł ę  m o r a l n ą .

Wszystkie, w rozmaitym stopniu, były 
osobiste/ni, nie dostrzegając, że rząd uieoso- 
bisty, który się uważa tylko za wysłańca 
narodu, który myśli i działa tylko w in te ­
resie jego, n igdy  we własnym, k tóry  jest 
lojalnym, szczerym i pełnym zapału dla 
dobra publicznego, k tóry  jest  nauczycielem 
uezeiwośei publicznej , sam jeden posiada 
tylko ową silę m ora lną , której potęgę 
określiłem.

W tym to duchu przemawiałem do lu 
dności P a r y ż a ; w tym dachu żyłem i w 
miarę s ł moich i stanowiska walczyłem z 
błędami, które sprowadziły żałobę na kraj, 
w jekiej dziś się znajduje.

Żądałem współdziałania od ludzi w szy ­
stkich stronnictw, ofiarując im moje dare­
mnie, całkowicie, i jak  powiedziałem, nie m o­
gąc się lepiej wyrazić, z całego serca. I  oto 
ja k  rozumiałem Owo współdziałanie rao 
ralnc.

Myśl utrzymywania porządku s i ląbagne  
tu sz bli w Paryżu, wystawionym na s łu ­
szne obawy i agitacje, które są ich skutkiem , 
napełnia mię oburzeniem i niesmakiem.

Myśl utrzymywania porządku silą pa- 
tsjotyzmu, swobodnie się objawiającego, siłą 
honoru i poczucia widocznych niebezpit 
czeństw ojczyzny napełnia mię nadzieją i po­
godą Ale zadanie t ru d n e : samego rozstrzy­
gnąć uie zdołam. Mogę to zrobić tylko z 
pomocą tych, którzy mają przekonania i w ia ­
rę wyznawaną przeżeracie.

To nazywałem „współdziałano. m mo 
ra lnem 1-.

Ale może nadejść ch w ila  , kiedy Paryż 
zagrożony na całej przestrzeni obwodu swo 
jego w zaDasach z oblężniezemi dolegliwo 
śeiami, będzie wyd my, że tak  powiem na 
łnp tej specjalnej klasie fotrów, „którzy w 
nieszczęściach publicznych miały tylko spo­
sobność uczynienia zadość swym obrzydliwym 
żądzom.‘-

Ci to, ja k  wiadomo, k rążą  po mieście 
wystraszonem z krzykiem : „zdradzają nas ! • 
rzucają się na dom i grabią. Tych lo odda 
ję uczciwym Ind iom, ażeby im położy'i rę ­
kę  na kołnierzu w braku siły publicznej, 
która będzie naw ałach — i oto wszystko.

Chciej przyjąć, panie redaktorze naczel­
ny, zapewnienie meg'> poważania

Jenera ł Trochu.
Szpieg p ru sk i. Moniteitr unwersel 

pLze Schwytano tylko co właśnie  poruczni­
ka  z armii pruskiej, który według własnych 
swoich zeznań objeżdżał większe m h s ta  
Francji, jako  szpieg praskiej polityki. Schw y­
tano go na linii z Bourges dc Orleans, na­
zywa się E a rd  i mówi dość dobrze po fran- 
euzku. Ma lat 26. i w przyszły wt -rek ma 
stanąć przed sądem wojennym pierwszego 
wojennego okręgu Paryża.

Z m orza. Moniteur de la Flotte w y li­
cza dziewięć kupieckich okrętów pruskich i 
niemieckich, zabranych przez wojenne okręta 
trancuzkic  do dnia 13. sierpnia.

W  bitw ie pod H ars-la-Tour d.
16. bm. padł książę Henryk XVII. Reuss, 
dowódzca szwadronu I. pułku dragonów 
gwardji pruskiej. Wiadomość o zgonie na polu 
bitwy księcia pruskiego Alberta, potw ier­
dza się.

Telegram  z M onachium  z dnia 
22. bm. godz. 10. z rana, donosi co nastę­
puje:

„Jenerał van der Tanu podaje z głównej 
kw atery  swojej w Aubin dnia 21. sierpnia 
wiadomość, iż korpus jego tworzy najskra j­
niejsze lewe skrzydło armii. W ojska pos tę ­
pują ku St Dizier, na prawym brzegu Mar­
ny, nie napotykając n ‘gdzie w drodze nie­
przyjaciela. Według pewnych wiadomości 
(jenerała v. d. Tanna) marszałek Mac-Mahon 
miał się znacznie wzmocnić świeżemi woj­
skami. i znajduje się ua linii między Vitry 
a Menehould, gdzie oczekuje połączenia się 
z armią Bazaina.

„Spodziewają się tu dopięcia w jak  naj­

krótszym czasie połączenia trzech armij n ie­
mieckich. Wszędzie gdziekolwiek pojawią się 
wojska niemieckie, smutny przedstawia im 
się widok, gdyż ludność męzku, konie i wo­
zy poznikały ze wsi, a nawet w wielu 111 ej- 

I seach księża opuścili swoje probostwa.. W szy­
stko to zbiegło jak  się zdaje do Chaions, 
gdzie obecnie znajdować się ma Napoleon.

„Z Strassburga donoszą tu, iż oblężenie 
tej twierdzy postępuje prawidłowo. Z Keh! 
rzucają codziennie bomby na miasto, lecz i 
oblężeni w kilku już punktach zapalili Kehl 
granatami, jak  w ogóle zrządzili oni znaczną 
szkodę artylerji niemieckiej swojemi nadzw y­
czaj trafnemi i skutecznemi strzałami. Co- 
dzień prawie przedsiębrane byw ają  wyciecz­
ki, prowadzone z odmiennem szczęściem z 
jednej i drugiej strony."

Iiist król?  W ilhelm a % p o la  b i­
tw y. Za pozwoleniem królewskiem ogło­
szono publicznie list króla Wilhelma do żo­
ny Brzmi 011:

„Rezonville 19. sierpnia. — Dzień wczo­
rajszy był nowym dniem zwycięztwa, k tó re ­
go skutków n ic  można jeszcze ocenić. Wczo­
raj rano korpusy 12. gwardji i 9. naprzeciw 
północnej drogi M etz-Yerdun aż do Saint 
Marcel i Doiicourt, za niemi szły korpusy 3. 
i 10., podczas gdy 7 , 8. i 2. stały pod Re- 
zonville naprzeciw Metz. Gdy tamte korpusy 
po leśnym terenie zachodziły ku  Ycrneville 
Saint Privat, pozostałe rozpoczęły a tak  na 
Gravelotte, nie tak  jednak silny, ażeby mógł 
wyczekać na wielkie obejście ku silnej po­
zycji Amanvillers Chatel aż do drogi szoso­
wej z Metz. To szerokie obejście rozpoczęło 
się dopiero około ezwartej godziny w u ta r ­
czce korpusu osi operacyjnej (pinot-corpsj, 
a  korpus 9 przystąpił doń dopiero o 121ej. 
Nieprzyjaciel stawiał silny opór w lasach, 
tak że powoli zdobywano teren. — Korpus 
gwardji zdobył Saint Pvivat. 9. korpus za­
władnął Verncville. W tedy 12. korpus (saski) 
i artylerja  3. korpusu wystąpiły  do wala.i. 
Grayelotte i lasy po obu stronach zdobyto 
(korpus 7 i 8.) z wielkiemi stratami. Ażeby 
odparte przez obejście wuj ?ka nieprzyjaciel­
skie raz jeszcze zaatakować, przedsięwzięto 
już przy zapadającej ciemności uderzenie n a ­
przód poza Grayelotte, ale spotkano ta,m 
tak ogromny ogień strzelecki z za wałów, i 
ogień działowy, że nadchodzący właśnie d ru­
gi korpus musiał z bagnetem w ręku a tak o ­
wać nieprzyjaciela, i ufortyfikowaną pozycję 
całkowicie zajął i utrzymał. Było około pół 
do 9. wieczorem, kiedy ogień na wszystkich 
punktach powoli milknął. Przy tym ostatnim 
ataku nie brakowało historycznych dla mnie 
granatów z pod Koniggraetzu, od któryeh 
mię tym razem minister v. Roon oddalił. 
Wszystkie wojska, które widziałem, przy j­
mowały mię z pełnym zapału hurra! Doka­
zywały one cudów waleczności przeciwko 
równie walecznemu nieprzyjacielowi, który 
bronił każdego krokn, i często zaczepnie w y­
stępował, choć zawsze był odrzucony. Jak i 
los będzie nieprzyjaciela, który ściśnięty stoi 
w silnym obozie pod Metz, trudno dziś j e ­
szcze obliczyć. Obawiam się pytać o straty 
i wymieniać nazwiska, ponieważ wymieniają 
wicie znanych mi imion, często bez zaręcze­
nia. Twój pułk miał się bic świetnie, Wal- 
dersee ranny ciężko, ale nie śmiertelnie, jak 
mówią. Chciałem tu biwakować, znalazłem 
jednak  po pilku godzinach i z b ę , gdzie spo­
czywam na sprowadzonym tu królewskim 
wozie dla chorych, i ponieważ nic nie wzią­
łem z sobą z Pont a Mousson, od 30 godzin 
nie rozbierałem się wcale. Dziękuję Bogu, 
że nam dał zwyeięztwo. WdĄcUm

Z teatru wojny.
XXII.

Wiadomości podane w oncgdajszycb gaze­
tach zagranicznych -twierdzają zupełnie nasze 
przypuszczenia, przed sześciu dniami zrobione, 
że część armji III. była pod Metz; jeśli uie 
brała udziału w bitwąęh l"1 — 18, to strzo- 
gła fortecy na p awynt brzegu rzeki. Posuwa­
nie się oddziałów Kr upriuza pn drodze Com- 
raeroy, Bar le Due, Yitry ku Chaions, dopóki 
Bazaine nie został przymuszony zamknąć się 
w obozie oizańcowanym, było tylko rodzajem 
demonstracji, badaniem gruntu, nie zaś dzia­
łaniem no sorjo.

W obecnej chwili X emcy mają nieco u- 
łatwione zadanie, lecz zalanie to pozostaje 
zawsze bardzo^truduem do s p e ł n i e n i  1. Kilko­
dniowe bitwy osiabily do taki go stopnia icli 
I. i II. armję, że pozostawiwszy pod Metz i 
Thionrille odpowi dna. ilość do strzeż i-ia tych 
fortec, mogą oni stosunkowo wcale nitzcac/ne 
ty1 ko siły r. ucić w Kierunku Paryża.

Rachunek najlepiej to pokaże.
Przed czterema tyg dniami król rui 1 pod 

ręką do 470 batalionów, i prawie takąż samą 
ilość szwadronów, e<> przy pełnym komplecie, 
w chwili rozpoczęcia wojny, licząc nawet ka- 
nonierów nrzy tysiącu pięciuset działach , naj­
więcej wynosić mogło około 520.000. Z tych 
520 000 tr/oha odliczyć najmniej część dziosią 
tą  , to jest około 50.000 na ubyły eh z przy­
czyn/ c ln ró b , niewygód , slotupj pogody, mę­
czących marszów; zwj kle przy rozpoczęciu 
pierwszych kr,ków, słabych tego gatunku n j- 
więcej bywa; później, gdy wytrzymalsi zosta­
ną, mniej ich .się pojawia. — Straty  w 3cb 
pierwszych bitwach pod Wissenburgiem, For­
bach i Wórth wynoszą co najmniej do 35.000 
w zabitych i ranionych : Niemcy już sami do 
tej cyfry się przyznają, a “ Wehr Z e ilu n j“ 
wiedeńska podnosi ją  nawet do 50.000

My chcąc być najbliżej prawdy, umyśl­
nie bierzemy tutaj najkorzystniejsze dla P ru ­
saków warunki i trzymać się będziemy 
pierwszej liczby, tj. 35.000. Dalej idą mor 
dercze bitwy 14 — 18; przez 5 dni bez us tan­
ku walczono, z których 15. i 17. były to 
walki tylnej- straży, gdzie po k ilka  dywizyj 
w grę tylko wchodziło. Różni różnic podają 
stra ty  niemieckie w tych dniach pamiętnych. 
Król pisze 40.000 a ze s trony  Francuzów 
podaje 50 000. Zważy wszy, że F^ranenzi b'ii 
się na polach oddawna im zuanych, bili się 
w doskonałych pozycjach (pozycje ich, jak  
to m apa wskazuje, zawsze panowały nad po­

zycjami uiemieckiemi) wzmocnionych rowami 
i zasiekami, nie podobna jest nie uznać wer- 
zji królewskiej z.i m ylną; przychylić się ra­
czej należy do tych zdania, którzy obliczają 

! straty pruskie na 80 i więeej tysięcy. Sa- 
| me zresztą niemieckie gazety przyzna­

ją  , że dużo jes t  takich  pułków, z których 
tylko garstka została, a Bazaine donosi iż na 
polu bitwy po d. 18, leżało przez cały dzień 19, 
do 4C.000 rannych bez żadnej opieki i pomo­
cy. oprócz tych których ambulanse zdołały 
zabrać! Nie 40 więc tysięcy od 14 — 18 u ■ 
było. lecz najmniej dwa razy ty le , t. j. około 
85.009.

Policzywszy wszystkie te straty, wypada 
że armje króla licząca przed czterma tygodnia­
mi 520.001', dziś zaledwie mc ą  350.000

Lecz Prusakom idą posiłki; pierwsze dw? 
pnlki, jakeśmy to donus li we właściwym czasie, 
przeszły d. 15 b. m. granicę; przypuśćmy te­
raz żo prawdą jest co do-.ioszą gazety berliń­
skie i że w tych dniach do armji królewskiej 
przyszło już 10O000 landwery. W takim razie 
aamja ta  w obecnej chwili liczy 450.000.

Odiiciając na ząjęcie Alzacji i tamtej­
szych fortec najmniej 70.000; na opasane 
Metz i strzeżenie Bazaine’a w bOOOO eie tani 
znajdującego, najmniej 200000; ogólnem jest 
prawidłem , że dla obsadzenia małej fortecy 
pr.trzeba wojska m i n i m u m  dwa razy tyle. 
a przy wielkich fortecach, których rzeka 
nie przerzyŁia, minimum trzy razy tyle 
ile załoga wynosi. Dla oblężenia zaś dużych 
fortec, przerżniętych jak M-tz rzeką, mających 
swe forty fiksuje po obu s tronach; fortec, wr 
których liczny garnizon za pomocą mostów 
lnoż.o rantem znaczną część sił swoich prze­
rzucić na jeden brzeg w punkt dany i pobić 
tam oblęgajijjtoh , dla oblężenia takich fortec 
potrzeba n:e już trzy lecz cztery razy większej 
siły, jak siiy -załogi. Więc jeśli marszałek ma 
80.000, to Niemcy tam prwinnj zostawić prze­
szło 300.000. My jeduakże umyślnie biorąc naj­
korzystniejsze warunki dla k róK  przypuszcza­
my, że Prusacy zaniechawszy do czasu oblę­
żenia, ograniczą się tera/, na strzeżeniu fortecy 
i dla t ąjiii .dajemy im taiu cyfrę tylko 200.000, 
odliczając tedy 70.000 na Aliac.ę i 200.000 
m  strzeżenie Bazaina pozostanie Prusakom z;ł‘ 
ledwie lSO.OMp do działania, prz-ciw Chaions 
i Paryżowi.

I 8 O .O O 0  uie zdają się nam dostateczne 
dla pokonania. Mac-M-honn. Mac-Mahon i u |  
teraz przy sobie oprócz swego dawniejszego 
korpusu już dopełnionego rezerw i 3 ® n ,  5 kor­
pus de Failb-go, 7 korpus Douay, 12. korpus 
JL (Iherbourga) dowódzcą Którego był Trochu 
13. korpus V.noy, częścią z pułków regular­
nych, częścią z 4ch bataljonów złożony. 
Oprócz tych 5 korpusów - -  16 dywizji pie­
choty i 5 dywizji kawalerji rtarego żołnierza, 
do Mac Mahoiia przyłączył się jak się zdaje 
korpus marszałka Canroberta; co się zaś ty­
czy 2 dywizyj rezerwowych jazdy (trzecia zo­
stała zniszczoną pod Wórth)  to z pewnością sS 
one w Chama,s.

Nie wciągając więc do rachunku korpusów 
8, 9 i 10, o których piszą gazety francuski 
że prawie są gotowe (ssładają się one z rezer­
wistów, z wysłużonych żołnierzy których jak 
wiadomo 140.00) powi lano nazad do s łużb /1 
i z gwardzistów ruchomych), widzimy, że Ma<r 
Mahoń ma w Chaions cd 1 6 —20 dywizyj pif 
choty i 7 — 8 dyw-izyj jazdy starego żołnierki 
a  zatr-m tyle ile wszystkie trzy armje polft- 
c z m o , po zostawieniu w Alzacji i pod Met2 
270 000, mogą tnieć do działania w polu.

Prusakom wszystko nakazuje, by co najprę­
dzej działać. Można więc przypuszczać że, w 
oecncj chwili, książę Frydryk znajduje się w o- 
kobeach V erdun , Kronprijz zaś z growneul! 
swemi s.łaini s t - ra  się utrzymać,,na wysoko^ 
V rdun , to jost stoi w Bar le Duc, wysyłają1- 
pr.ez Vitry 111 lewo ku Troyes i wprost od 
siebie ku Chalcus, mniej więcej znaczne podja 
dy. Wiadomość o tych podjazdach wskazyW3c 
się zdaje, że i t raz pruscy wodzowie ulali si? 
d ) swego ulubioii >1 ” sp lsobu działania dwom11 
m assam i: jed.io od czoła, drugą z boku. Fra»' 
cuzi stoją spokcjn'o , jakby umyślnie swą ci­
chą post.-wą chcieli zachęcić Krouprinza do ten* 
większego oskrzydleuia. Bardzo być może ^  
im uda i wtenczas posłyszemy o rozb'
ciu ks. Frydryki wpierw nim następca tron11 
zdwhi. zit.kować bok Francuzów, lub i-me l-ći-s'*- I

Ciem dłużej mogą Francuzi zwlekać dzia­
łanie rem d l , moli bgftj  , bo tem więk^Z1’ 
massy mogą zgromadzić. Wyznać należy, 
Prusakom mi dniu I udało się niemałą Jfr  
rzjśc odnieść pr/,.-z zmuszenie prawego sknr/' 
dla Baz une a d i oTms.-.ezenia drogi z Metz d 
\  erduu. Brogę tę jak mógł najdłużej starał s’’ 
Bazaine zatrzymać w swem posiadaniu , to jc-st 
zatrzymać otwartą d l i  spodziewanego marsz’1 
Mac- Mali ma ho uderzając w *vm kierunk11 
mogli Francuzi obiecywać sobie nij.świetnitżi' 
sze korzyści. Mac - Maliou połączywszy się przfz 
Verdun z Bazaine ’0111 mógł przcjśF w Metz p  
prawy brzeg Mozelli i odciąć przez to zupełi” 1, 
wszystkie w ijska kr ’>Ia u i lewym brzegu 0 
Niemiec.

DziTaj za danie to je st t-uduiejYzein, nl-; 
mniej jednik dużo jeszczo szanr przedstó"'!*1 ] 
do pięknych rezultatów. Zostawiając BąfjpP® 
w Metz, Francuzi wszystkie szanse mus’/ ! 
brad w rachunek, przypuszezić więc tuusiel' 
ten wypadek że Bizaiue tuoże być odcięty10 ^ 
komunikacja z nim przez VerJuu straconą- -1' 
żali więc pomimo togo zostawili Bazaine’11 
Metz, to z raczy, iż byli pewni, iż przez 
walk jego z króle.u, zdo łyą  zebrąc tak p
ne siły, że w każdym razie pomimo straty 
gi z ChaJons przez Verduu do Metz, zg°’ 1 
nieprzyjaciela massami.

4. Posiedzenie sejmowe
z dnia 24. sierpnia.

(Dokończenie.)
Następnie referuje D. Grosa imienie^ 

Wydziału krajowego w sprawie udzieleń1 
prawa poboru myta . -e

Wydział krajowy projionuje, aby gmi° 
Bukaezowce wspólnie z obszarem d w o rs k ą  
udzielić praw a pobierania myta nrastoyye 
na rzece Świerz według Iszej, t. j. ńfljnizs* 
k lasy na la t  trzy.



P ■ Skw arcz /nsk i  wnosi, aby tę ustawę 
c,i bloc przyjąć. Wniosek upada.

P. Gross .thunar/y, dlaczego nie dozwo­
lono myta na lat 5 lub 6, tylko na t rzy ;  — 
oto dlatego, że będzie wypracowana, normu­
jąca raz na zawsze ustawa co do udzielania 
m y t : aby  więc sejm miał wolne r c e e , nie 
chcieliśmy go wiązać danemi przyzwoleniami,
1 osądziliśmy, aby udzielić je tylko na lat 3.

P rzy glosowaniu przyjęty ar. I. Do art.  
U. zabiera glos p. Pelech, i s tawia wniosek, 

źrebięta mają  być od opłaty wolne.
P. Kowalski nadaje tej poprawce nastę­

pującą stylizację: „źrebięta wraz z matkami 
są uwolnione1*, którą  p. Pelech za swoją 
przyjmuje

P. Gross zgodnie z wnioskodawcą styli­
zuje j ą  w ten sposób: „s wyjątkiem źrebiąt 
przy matkach i cieląt ssących.1*

Artykuł II. przyjęto z tą  zmiana, a art. 
III. bez dyskusji.

Do art.  IV. wnosi ks. Krasicki, ażeby 
przejeżdżający most w  celach gospodarskich 
byli uwolnieni, a p. Pelech, aby i miejscowi 
w potrzebaeh duchownych udąGey się do 
swego pasterza albo powraeający nazad byli 
Uwolnieni.

Pan Kamiński zwraca uwagę, że 
ten dodatek jest  niepotrzebuy, albowiem to 
jest zawarte w ogólnych ustawach. Wniosek 
Pełeeha poparty.

Ks. Kulczycki i ks. Król twierdzą, że 
w praktyce rzecz ma się inaezej i przytaczają 
na to przykłady jeden z przemyskiej, drugi 
z tarnowskiej dyecezji.

Pan Gross zgadza się z pierwszym wnio­
skiem , albowiem sprawicdliwem jest, aby 
obszar dworski z gminą, które same budują, 
miały prawo żądać uwolnienia, bo nasamprzód 
budując, myśleli o własnych interesach, nim 
myśleli o obcych. Nie mogę się zgodzić, a- 
by wniosek p. Pełeeha był przyjęty, a lbo­
wiem ogólne ustawy więeej nadają  niż za­
warte jest w jego wniosku- Co się tyezy 
Uwag ks. Króla, to być może, że U kie  uchy­
bienia pierwej się działy, jednakowoż na 
wezwauie e. k. namiestnictwa, które również 
podobne uwolnienia na rządowych drogaeh 
zaprowadziło, odpowiedzieliśmy, że się 
zgadzamy, aby uwolnienia jadących w 
celach religijnych były jak  najbar­
dziej rozszerzone. Te uchybienia dzieją 
się przez ludzi, którzy się cheiwością powo­
dują, a tym ustępem, jeżeli go przyjmiemy, 
temu nie zaradzimy, albowiem nie wiem dla 
czego on miałby więcej skutkować, aniżeli 
ustawa, która więcej zajmuje. W końcu mu­
szę uwagę na to zwrócić, że jeżeli się nie 
mylę w §. 18 u sławy o omyceniu jest po­
wiedziano, że przypadki uwolnień rezerwuje 
rząd dla siebie, należy więc to ckscepcjoual- 
nie do władzy politycznej.

P. Pelech cofa swój wniosek.
Art. IV. przyjęty ze zmianą, następnie  

przyjęto tytuł i ustawę całą w trzeeiem czy­
taniu.

P. Gross wnosi, aby z opuszczeniem pier­
wszego czytania przystąpiono do dyskusji 
nad poiedynezemi artykułami. Izba się zgadza.

Sprawozdawca p. G r o s s :  W ydział po­
wiatowy w Wieliczce prosi o nadanie prawa 
poboru myta na drodze Pudgórsko-Kobierzyó- 
sk ie ;, gdzie są dwa mosty. U stawę przyjęto 
bez dyskusji w trzeeiem c .y tan in

R ada  powiatowa żywiecka o przedłu 
żeuie już w 1863 na lat 5 przez e. k. na­
miestnictwo udzielonego prawa poboru myta 
na drodze Podhorskiej i na moście, i o pod­
wyższenie dotychczasowej taryfy, albowiem 
przeszło 1000 złr. muszą być dokładano ro­
cznie z funduszów powiatowych Wydział 
krajowy zgadza się na udzielenie obydwu 
ta ry f  a na podwyższenie tylko ta ry fy  mo­
stowej. Są więc dwie ustawy. Ustawa dla 
drogi przyjęta  bez dyskusji w drugiem i 
trzeeiem czytaniu.

Pierwszy art. ustawy drugiej o udziele­
nie m yta mostowego na drodzo Podb orskiej 
w Sporyźu przyjęty.

Przy drugim artykule sprzeciwia się p. 
Starowiejski podwyższeniu dawnego myta 
ezterocentowego na sześć eentów, albowiem 

| pobieranie myta jest  bardzo sekujące a pod 
względem ekonomicznym bardzo szkodliwe.

P. Kowalski prosi o wyjasnenia, d la ­
czego podniesiono myto z 4 eent na sześć.

Sprawozdawca Gross tłumaezy. żc za­
trzymanie tej drogi jest bardzo kosztowne, 
wynosi bowiem 4363 zlr 55 cent., ma 90 
murowanych mostów i kanałów, przytem ten 
powiat ma najwięcej dróg powiatowych, w y­
daje więc oczywiśeie i najwięeej na n i e ; w eelu 
więc utrzymania tej drogi jcsl podwyższenie 
myta konieczne, a stanowisko p. Starowiejskie- 
go za nadto ogólne. Z n ie g o  wychodząc nale­
żałoby m yta na wszystkich drogaeh poznosić.

Przy glosowauiu wniosek p. Starowlęi- 
skiego upada. Artj kuł II. i III. (bez dysku 
sji) przyjęte. Następnie przyjętą  cala ustawa, 
w trzeeiem czytaniu.

Przyjęto  w 2 i 3 czytaniu ustawę o u- 
dzieleniu praw a poboru m yta  m iasta  Krosna 
na drodze gminnej między Krosnem a Kor- 
czynem — dalej prawa poboru m yta drogo­
wego na drodze z Ropczyc do W ielopola 
prewads ącej.

Następuje wybór komisji petycyjnej, do 
której według równocześnie powziętej u- 
chwały ma wejść 9 członków-

M a r s z a l e k .  Tymezasem możemy 
przedsięwziąć wybory do W ydziału  kraj.

J a n k o  wnosi, aby wybór ten byl o d ­
roczony, aż póki komisja w celu rozpozna­
nia czynności W ydziału krajowego, z 5 człon­
ków złożona nie zda spraw y o tych czynno­
ściach-

B a u m  sprzeciwia się temu wnioskowi
2 powodu, iż jes t  p rzee iw ry  ustawie, k tóra  
Wymaga, aby sejm natychmiast przystąpił do 
Wyboru W ydziału krajowego. Jako  przewo 
śnieżący komisji w ybranej do sprawozdania 
" czynnościach W ydzia łu  krajowego, muszę 
In oświadczyć, że skorośeic panowie wybrali 
nas do czynności tak  trudne, i tak  wielkiej 
doniosłości, nie mógłbym przyrzec, że ta  
Czynność przed upływem kilku tygodni hę- 
dzie skończoną. G dybyśm y chcieli z wyboru 
w ydz ia ł  krajowy czekać na sprawozdanie

tej komisji, w tak im  razie w tej sesji sejmu 
nie moglibyśmy przedsięwziąć wyboru. J e ­
stem więc przeciwny wnioskowi p. Jan k a .

D u n a j  e w e k i .  J a  również się sprze­
ciwiam ternu wnioskowi, a to z powodów 
przez poprzednika mego podanyeh. W. Izba 
co do wyboru nie jest  z w ią z a n ą , bo może 
w ybrać tych samych albo innych. Co do 
'wyboru tych samych p o s łó w ,B ie  wiem jak  
wysadzenie komisji może być stanowczą 
przeszkodą. Komisja ta jest konsekwencją nie 
tyle  prawa, eo obowiązku sejmu, p rzekona­
nia się o czynnościach Wydziału krajowego. 
Nie wiem o tern, że W ydział krajowy miał­
by być pod sąd stawiony, bo w takim ty l­
ko w ypadku osoby do W ydziału krajowego 
dotąd wchodzące, nie mogłyby być powtór­
nie wybrane. Jes tem  więc ja k  najmocniej 
przeciwny odroczenia ta k  ważnej sprawy, 
j a k ą  jest  wybranie  nowego Wydziału.

M a r s z a l e k .  Ustanowienie porządku 
dziennego jes t  rzeezą pozostawioną odpowie­
dzialności m arsza łka ,  d la  tego wniosku p. 
J a n k a  nawet pod głosowanie nie daję. Co 
się tyezy samej rzeezy, to jeżeli czynność 
tej komisji nie ma być czczą formalnością, 
to nie może być skończoną w tak  krótkim 
czasie. Kraj nie może się obejść bez W y ­
działu krajowego.

Następuje wybór członka W ydziału kra ­
jowego z większych posiadłości. Na 35 g ło ­
sów otrzymał Oktaw Pietrnski 28.

Z miast został w ybrany Smolka 19 gło­
sami na 21.

Przy pierwszym wyborze do Wydziału 
krajowego z gmin wiejskich nie uzyskano 
absolutnej większości. Na 69 głosów uzy­
ska ł  Gross 34, Kowalski 33, Ławrowski 2. 
Przy powtórnem głosowaniu otrzymał na 68 
głosujących Gross głosów 35.

Posiedzenie odroczono na godzinę 5. po 
południu

O '/-i rozpoczęto na nowo posiedzenie. 
P . Jaw orski ogłasza reznltat głosowania na 
członków komisji petycyjnej. Głosujących by­
ło 1 1 3 ,  absolutna większość 57. Z tych o- 
trzymali p. Rydzowski 109 , p. Firlej 101, 
p. Huppen 97, p Kaszcwko l o 2 ,  p. Szcze­
pański 80, p. Strzygooki 77, p. H rapek 68. 
Reszta głosów rozstrzelona Najwięcej g ło ­
sów otrzymali: Czajkowski 56, Ozarkiewiez 
25 . Łoś Aug. 32 , Lisienicki 27, Pas/.kwo- 
skiy22.

Następuje wybór 3 członków wydziału 
krajowego z całego sejmu. Podług regulam i­
nu trzeba glosować na każdego z osobna. 
(Długi czas nie mogą się posłowie porozu­
mieć, wielka ezęść agituje za Ł aw row sk ira , 
inni chcą znowu K icińsk iego)

Przy  pierwszem głosowauia oddano g ło ­
sów 118, absolutna większość 60. Z tych 
otrzyma! p. Maurycy Kraiński 9 5 ,  Ławrow- 
ak' 17, Baworowski 3, Skw arezyóski 2, P o-  
dlewski 1. W ybrauy Kraiński, eo brawami 
przyjęto.

Przy drugiem głosowaniu oddano kartek  
125, absolutna większość 63. Z tych otrzy­
mał Ławrowski 84, Haller 20, Baworowski 
10, Podlewski, Wesołowski i, Sm arzcw sk i 
po 3, Badeni 1, Wolski I.

Przy trzeeiem głosowaniu głosowało 124, 
absolutna większość 63. Z tych otrzym ał 
Haller 68, Smarzewski 24, Wesołowski 17, 
Baworowski 5, Podlewski 5 ,  Kowalski 3, 
W olski 1, Golejewski 1.

Następujo uzupełniający wybór dwóch 
członków komisji petycyjuej. Glosujących by­
ło 117; absolutna większość 5 9 ;  z tych o- 
trzymali pp. Czajkowski 76 Aug. Łoś 60.

Komisja dla S tatu tu  miasta Lwowa do­
nosi, iż przewodniczącym obrała p. Smolkę, 
referrentem p. Czajkowskiego.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 7mej 
wieczór. Następne posiedzenie dzisiaj o g o ­
dzinie 1 lte j .

Porządek d z ie n n y :
1) Pierwszo czytanio wniosku Wydz. 

krajowego o organizaeji służby lekarskiej w 
szpnaracn we Lwowie i Krakowie.

2) Pierwsze czytanie wniosku p. W ol­
skiego w przedmiocie oddania dozoru i ob­
sługi chorych w szpitam lwowskim siostrom 
miłosierdzia

3) Pierwsze czytanie zamknięcia r a ­
chunków Da rok 1869.

4) Drugie czytanie s ta tu tu  dla miasta 
Lwowa.

5) W ybór zastępeóm członków W y d z ia ­
łu krajowego

6) Sprawozdanie wyborów.
7) W nioski W ydziału krajowego w zg lę ­

dem przyzwolenia do poboru myta.

E E 0 9 I K A
— K urjerek  lw ow sk i. Jak  się do­

wiadujemy większa część profesorów tu te j­
szej wszechnicy Niemców, stara się o przenie­
sienie ztąd, prawdopodobnie spowodowana do 
tego wskazówkami, otrzynianemi „z góry.“ 
Były rektor wszechnicy naszej, profesor dr. 
Schmitt, bawi obecnie w Wiedniu. Tak więc 
może nadeszła upraguiona chwila zaprowadze­
nia ojczystego języka w najwyższym zakładzie 
naukowym kraju naszego!

Pocieszającą jest  z drugiej strony wiado­
mość, iż grono profesorów Polaków wszechni­
cy lwowskiej zwiększy się wkrótce, gdyż wła­
śnie dwaj rodacy nasi, którzy studja swoje 
akademickie ukończyli na emigracji we F ran ­
cji, zamierzają habilit iwać się tutaj : jeden
dla chemii, drugi dla mineralogii. Młoda 
wszechnica polska we Lwowie oprzo się więc 
odrazu na młodych s iłach , co najlepszą 
staje się rękojmią jej przyszłości.

Ksiądz metropolita ruski, Semhratowicz, 
wyjechał w niedzielę do Wiednia, wezwany 
tara niespodzianie, jak się domyślają, przez 
nuncjusza papieskiego.

Rząd udzielił z kasy państwowej nowo 
wyświęconym biskupom, ks. Seuihratowiozowi 
i Hirschlefowi znaczne zaliczki na spłatę kw ar­
talną, dla opędzenia pierwszych ich potrzeb.

Dzisiaj wieczorem dane będzie w sali ru ­
skiego Domu Narodnego pierwsze przedstawie­
nie ruskie pod dyre clą p. Baczyńskiego Ode­

grają operetkę p. t. A'atałka Połtawka, i kc 
medyjkę Która z nich?

Wydział krajowy udzielił redakcji pisma 
ludowego Dzwonek zapomogę z kwocie 200 zł. 
na dalsze wydawnictwo. Dzwonek zasłużył na 
poparcie kraju. Niezmordowanie, wśród naj- 
v iększych trudności i ofiar redakcji, niesie on 
słowo oświaty i miłości kraju do wiejskiej 
zagrody.

— M i a n o w a n i a .  Pp. Adolf Sohanek, 
Józef Harasymowicz i Emil Cossa, ukończeni 
słuchacze praw, mianowani prowizorycznymi 
adjunktami konceptowymi.

— Spis zm arłych we L w ow ie do 
24 sierpnia. Wencel Wabek , muzyk, lat 
63, na krwiotok płuć. Rozalia Twardochleb, 
zarobnica, lat 58, na gruźlicę. Marja Bzdęga, 
zarobnica, lat 42, na dychawicę. W alenty  Żu­
rowski, zarobnik, lat 50, na dychawicę. Ama­
lia Gelięzek, modniarka, la t  28 , na epilepsję 
Karolina Dobrucka, zarobnica, lat 57. na ro­
zdęcie pluc. Ludwika Nasiorowicz, zarobnica, 
lat 60, na rozdęcie płac. Frydryk Iwakowski, 
zarobnik, lat 65, na zapąlenie płuc.

— P osiedzen ie Rudy m iejsk iej 
odbędzie się we czwartek dnia 25. sierpnia 
br. o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym: 1) Wnioski se ­
kcji III. względem podwyższenia wynagrodze­
nia dla przedsiębiorcy dostawy kamienia z gór 
Ratyńskich. Sprawozd. radny p. Slaski. 2) 
Wnioski sekcji II. wrzględeiu uzupełnienia ko­
misji dla publicznego oświetlenia gazowego. 
Sprawozd. radny p dr. Czemeryński. 3) W y ­
bór 5 członków cb komisji zawiadujacaj fun­
duszami śp. Gosiewskiego. Sprawozd. radny p. 
Wild. 4) Sprawy zaległe z ostatniego posie­
dzenia.

— W T a r n o w i e  w hotelu zwanym 
i „ londyńskim,“ d 20. bin w jednym z pokoi 
: pierwszego piętra, zapadła się podłoga z czę­

ścią ściany, piecem, i wszystkiem co się tam 
zn£ jdowało —  oprócz, szczęściem lokatora i 
jego gości, zajętych właśnie podówczas ro­
zmową.

— S z c z e r e  s ł o w o  w  k w e s t i i  o ś w  i a ­
t y .  Ż e  o ś w i a t a  i d o b r o b y t  l u d u  są 
dziś głównem dla wszystkich kraj kochają- 
zycli obywateli Galicji zadaniem, o tem p e ­
wnie żaden myśląey człowiek wątpić nie będzie.

Przekonany o wielkiej ważności tego celu, 
lubo jako warszawianin i emigrant w r 1831 
zdała żyję od tej części Polski, na którą  się 
dziś nasze oczy zwracają, i której serca nasze 
najżywsze niosą życzenia, pragnę i ja  grosz 
mój wdowi przynieść jej w ofierze.

A  że pojedyncza usiłowania słabe tylko 
wydają owoce (jak się przekonałem z ofiary 
mych 25 książeczek dla klas pracujących, o 
które się 7. Galicji, z W. Ks. Poznańskiego, 
z Saksonii, z Szwajcarji i z Ameryki, od mar­
ca aż potąd tylko 35 Towarzystw przemysłow­
ców, rękodzielników i bratniej pomocy zgłosiło), 
postanowiłem wywołać zbiorowe w tym celu 
działanie, w sposób następujący.

„Zamierzam ofiarować G alin ji, na uży­
tek pnhliczny; 100 egzemplarzy mych 25 
książeczek dla klas pracujących polskich,“ i 
niniejszym usilnie proszę, tak Prześwietne 
władze: Radę szkolną, c. k. Towarzystwo go­
spodarskie, Towarzystwo pedagogiczne, wszy­
stkie pisma pnbliczne galicyjskie jak i tych 
szanownych obywateli tego kiaju, których ar 
cyważna kwestjs. oświaty szczerze obchodzi, 
aby raczyli objawić swoje zdania, czy to przez 
pisma publiczne (coby i dla kwestji oświaty 
w ogóle mogło być inożt, z korzyścią), czy w 
liście do mnie nadesłanym : „w jaki sposób
te 100 egzemplarzy mych 25 książeczek mo­
głyby z najlepszym skutkiem być rozdane w 
Galicji ? “

Jeżeli ia  prośba moja pomyślny skutek 
wywoła, zajmę się obmyśleniem środków przez 
jakie propagandę tę umysłową na większą 
skalę szerzyć by można. Jestem tylko ubogim 
z oczciwej pracy z trudnością utrzymującym 
się emigrantem, ale s p r a w i e  n a r o d o w e j ,  
której oświata jest zdaniem mojem jedną z 
głównych podstaw, jak niegdyś orężem tak od 
lat wielu piórem służę, i wiernie chcę służyć 
aż do ostatniego tchu mojego życia. Tak mi 
Boże dopomóż!

Berlin, d. 21. sierpnia 1870.
24. Leipziger Strasse.

Kurul Forster,
były major sztabu głównego wojsk Pols.

— \W  całej Irlan d ji wiadomości o 
powodzeniach armii francuzkiej pod Metz wy­
wołały objawy niezmiernego uniesienia.

— Bi a rannych Franci, z6 w złozył 
p. Jankiel Rozenblnm utrzymujący kantor wy­
miany w Krakowie, na ręce redakcji K raj u 
40 franków w złocie.

— Z  O ś w i e d m a  piszą do Kraju, że 
pojawiają się tam często pociągi pruskię uma­
jone wieńcami, ozdobione chorągwiami i t  p. 
Żeby zapobiedz awanturom, na które lanosiło 
się ze strony zniecierpliwionej takiemi mani­
festacjami ludności, policja oświęcimska we 
7.wała Prusaków, by (UnjonBtrauyjne godła po­
zdejmowali, a gdy nie usłuchali tego wezwa­
nia, pozdejmowano je siłą i złeżono w magi­
stracie. Było też w Oświęcimie kilka bójek z 
Prusakami, którzy się tam imperlynencko z a ­
chowują

— O głoszenie. Wpis uczniów do c. k. 
gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie roz­
poczyna się z dniem 29. sierpnia i trwa trzy 
dni późniejsze zgłaszaria się, mianowicie po 
15. września podpadną trudnościom, wynika­
jącym z prawdopodobnego przepełnienia klas. 
Dnia 1. września i w dniach następnych będą 
się odbywały egzatnina wstępne z uczniami, 
wpisanymi do I. klasy; każdy uczeń tak  pu­
bliczny jak prywatny obowiązany jest  do skła­
dania tych egzaminów, chyba, że zostanie od 
nich uwolniony za okazaniem świadectwa po­
stępu celującego.

Prywatyści tak dawni jak nowi winni 
wpisać się ponownie. Szczegóły o egzaminach 
wstępnych, prywatnych, poprawczych, jako też 
formalności, wymagane przy wpisie, ogłoszone 
będą na czarnej tablicy w zabudowaniu gi 
mnazjalnem.

D yrekcja c. k. gimnazjum Franciszka  
Józefa .

Lwów dnia 22 sierpnia 1870.

Oszustwo firmie .T. C. Sothena v  
Wiedniu przez niemieckie dzienniki przypisy­
wane, odwołują rówr? eż te dzienniki jako po­
głoskę lub oszczerstwo zupełnie niesłusznie , 
rzuconą na wspomnianą firmę bankierską.

— Podziękow anie. Wydział stowa­
rzyszenia rękodzielników „Gwiazda1* składa 
niniejszem publiczne podziękowanie' paniom, 
które zajęiy stę zebraniem fantów, tudzież 
rozsprzedażą losów ioterji fantowej, urządzo­
nej na korzyść stowarzyszenia podczas zaba 
wy ogrodowej w d. 14. sierpnia br. Znaczna 
kwota, jaka  po opędzeniu wszystkich wydat­
ków do kasy wpłynęła, przekonuje najlepiej, 
jak żyazliwą jest  publiczność lwowska rozwo­
jowi stowarzyszenia; cała jednak zasługa te­
go, że fundusze nasze w ten  sposób zasilone 
być mogły, należy wyłącznie tym paniom, 
które nie szczędząc trudów raczyły zająć się 
najgorliwiej loterją i tak świetny osiągnęły 
rezultat.

Z Wydziału Stowarzyszenia „Gwiazda-*1

Gospodarstwo przemysł i handel.
W iedeń d n ia  8. sie rp n ia  N a dzisiejszy  ta r g  

przypędzono wołów g a licy jsk ich  1756, w ęg iersk ich  
733, reszta  z innych n iem ieck ich  p ro w in cy j, razem  
25 5 wołów. C ena zaraz z r a n t  b y ła  d o b ra , p łaco ­
no za  sta jen ce  woły 31 do  34M, c tn . P ó źn iej szło 
gorzej o I z lr. na cetnarze  n iżej. P aszone woły Be 
sa rab sk ia  32 do 32*1, są teg o  la ta  lich e , około 100 
wołów n ajlepszych  sta jennych  zo sta ło  n iesp rze d a- 
nyeh, około 15 let. pasz. daw ano ran o  34 '1 , późnie; 
33* 1, złr.

J. Krzysztofowicz.
C affe Stierbóck, L eo p o ld stad t.

L w ó w  d. ‘2 - *. s ie rp n ia . (Spraw ozdanie  ty g o ­
dniow e Oaz Ltwow.) W  o sta tn im  tygodniu  p a d a ł  
deszcz ba rd zo  często . P on iew aż do tąd  jeszcze n a ­
w et pszen ica  n ie  je s t  z p o la  zeb ran ą  więc deszcz 
te n  w pływ a niepom yślnie n a  k o n iec  żniwa. N aj­
w ięcej n a  tem  uc ierp ieć  m usiały  kartofle  a  w m iej­
scach  w ilgo tnych  już  te raz  psuć się zaczynają. Ceny 
fra c h tu  zaw sze jepicze są w ysokie.

R uch  w h an d lu  tow arow ym  ożyw ił się trochę  
w o s ta tn ic h  ośm iu dn iach . P rzy w ieziono  do Galicji 
w ie lką  ilość kawy i innych  8 r ty k u łó w  kolon ialnych , 
gdyż kupcy m e p rzew id u jąc  rych łego  po w ro tu  sy­
tu a c ji  pokojow ej chcą się dobrze  z ao p a trzy ć . Z m s -  
n u fak tó w  p rzy sła ły  au str ja ck ie  fa b ry k i do  G alic ji 
w ie lk ą  ilość  tak  zw anych tow arów  sezonow ych. Do 
Lw ow a p rzy b y ło  200 skrzyń  ty ch  to w arów . Z na­
czną ilość ty ch  tow arów  o d sy łiją  z tąd  do ksigztw  
n ad d u n a jsk ich , gdzie ruch h au d  owy od czasu  o- 
Iw areia  kolei do J a s .  n ad zw y czajn ie  w zrasta . Do 
P ru s  w ysłano i w tym  ty g o d n iu  w ie lką  ilość  wik- 
.u a łó w  a m ianow icie  jaj ; m asła . R uch  handlow y 
w zm ógł się  m ianow ic ie  w p ro w in c jach  zsch u d u ich .
I ta k  z Czech wyw ożą n ies ły ch an ą  ilość m ąki i 
szynek do P ru s  zachodn ich  a  w zg lędn ie  n a  te a t r  
w ojny. Poniew aż G alic ja  eb fitu je  w te n  o s ta tn i ar- 
ty k a ł ,  w ięc spodziew ać się m ożna i u n as  w zrostu  
ru c h u  handlow ego  w te j gałęzi. — H an d el n a ft*  
ożyw ił się  nadzw yczajn ie  w B orysław iu . Jo s tto  t a k ­
że sk n te l dzisiejszej w ojny, k tó ra  w .trz y m u ła  p rzy ­
wóz nafty  z A m ery k i. Ceny n a fty  trzy m aj*  się  n e  
jed n y m  sto p n iu , za c e tn a r  42— 45" nafty  p ła c ą  
15— 16 z łr. — T akże  i w h -n d iu  d rzew em  n a s tą p ił  
w sk u tek  w ybuchu  w ojny ru c h  da lek o  żywszy. P r u ­
sy z ak ap u ją  w iele d rzew a d la  swej m ary n a rk i. P o d  
P rzem yślem  zam ierza konsore jnm  założyć fab ry k ę  
do przędz in ia  ln u  M aszyny do teg o  po trzebne  sp ro ­
w adzono ju ż  na m iejsce.

W h an u lu  zbożowym ru c h  o g ran iczy ł się w e- 
s ta tn iin  tygodniu  ty lk o  n a  po trzeb y  dom owe. T y l­
ko ow ies i ży to  stanow iły  w y ją tek . Prusy kupow a­
ły o b a  te  a rty k u ły  w znacznej ilości a m ianow icie 
owies. O żn iw ach  do tąd  jeszcze  n ie  m ożna tw ier 
dzić coś stanow czego. Skonsta tow ać  ty lko  należy, 
że żniw o jeszcze n ie u k o ń c z o n e , m ianow icie we 
w schodniej G alic ji, i że pow ołan ie  u r lo p n ik ó w  pod 
ty m  w zględem  n iekorzvstu ie  w pływ a, gdyż  odrywa 
od p racy  siły  robocze. To p e w n a  jed n a k że , że żn i­
wa n ie  n y p a d n ą  św ie tn ie  jeż e li  d n ie  o d tąd  Jń® bfc 
d ą  c iąg le  p o g odne . Loco Lwów ceny były nastf 
p u jące  : p szen ica  170 fo t. 7.50 — 8 20., ję c z m ie ń  140 
f n t , 4.80., ży to  160 fn t., 4 .85, owies 100 fn t. 3,60.

Bydł? rzeźnego  i opasow ego  p r z y w i e z i o n o  w 
o sta tn im  ty g o d n iu  do L w ow a k o le ją  lwowsko-cz«i 
n io w iec k j I 60O eztuk, i odw ieziono je zaiaz  dalej 
do O sw ięrim a. 7t tu te jszeg o  ta rg u  odstaw iono na 
kolej 54 I wołow.

Wyciąg z Dziennika■ urzędowego Gazety 
Lwiywskioj z d. 20. sierpnia x nr. 199-

E d ^ k t a .  Sąd kraj. w Krakowio dtto 
28. lipca do 1. 11884, zawiadamia P- F ra n ­
ciszka Cieszewskiego o pozwie p. Wincentego 
Rauiasseter na zepiacenie snmy 887 złr. 65 
Cent. a. w. Termin do ustnej obrony nazna­
cza się na dzień 28. września b. r, Kur. dr.
Markiewicz z zastępstwem adw- dra E ;ppa- 
porta. Sąd kraj. we Lwowie dtto 16 lipca 
do 1. 30245 uwiadamia p. Leopolda Maks. 
Baczewskiego, iż na żądanie p. Franciszka 
Grenzingera poleca mu się, by prenotasję pra­
wa najmu dla n’ego na real. 1. 233 m. mę.
żącego do 14 dni usprawiedliwił. Kur. p. adw.
dr. Reohen z zastępstwem p. adw. Małego.

O b w i e s z c z e n i a .  Krajot.j dyrekcja 
skarbu dtto 10 sierpnL do 1. 32883 ogłasza 
licytację przez pisemne oferty, ceiem wydzie­
rżawienia prawa wyłącznie dobrom Kałuskim 
przysługującego wyrobu i wyszynku wódki i 
miodu na czas od 1. listopada do końca gru­
dnia 1873 7a ogólną sumę i5  650 złr. 52 
cent. Dalej dtto 15. sierpnia do 1. 35.476 
ogłasza się konkurencją w celu obsadzenia 
głównej trafiki tytoniu w Wojniczu w Birec- 
kim powiecie w drodze pisemnych ofert do 
6. września b. r. Bliższe warunki l icytacyjne: 
wykaz dochodów tej trafiki przejrzeć można w 
powiatowej dyrekcji w Tarnowie.

K o n k u r s .  Krajowa dyrekcja skarbowa 
dtto 8 sierpnia d. 1. 35 784 rozpisuje kon­
kurs aa posadę poborcy podatkowego III .  k la ­
sy z płacą roczną 1000 zlr.,*a ewentualnie po­
sady kontrolora I, II. i III. tudzież posidy 
oficjała I. II i III .  kfasy przy krajowych urzę­
dach podatkowych z obowiązkiem złożenia 
kaucji w wysokości płacy etatuwej. Termin 
do trzech tygodni.

Ostatnie wiadomości.
Donoszą nam, że minister Drezydent, p. 

Aiired Potocki, pisał do wyborców dworskmh 
obwodu stryjskiego. aby (w miejsce k s .  J. 
Czartoryskiego, który przyjął wybór w Kra- 
kowskiem) wybrali p . Koźmiana, k tó r e g o  
wiafni dawni wyborcy porzucili. Wątpimy, 
aby sziacbta s t r y j k a  chwytała  za padaikami 
politycznetni.

Poseł Pfeiffer (jeden z sekretarzy  se j­
m ow ych), j„k  słyszymy iż wczoraj reno 
zwracał właśnie uwagę ks. m rsza lka , że 
w iększ-ść  Izby jest  za nagłością wniosku p. 
W olskiego. Gdy arngi sekretarz., p. B rto- 
szewnki zajęty  był pisaniem, a trzeciego i 
czw artego 1 ie było przy bokn ks m arszał­
ka, więc Lie binro sejmowe, ale sam ks. 
m arszałek  zadecydował, że większość jest 
przeciw wnioskowi p. Wolskiego.

W W iedniu ma się zanosić na zupełną 
zmianę gabinetu. Miejsce niedołężnego hr. 
beusta, k tórego zatargi z ministrem wejuy 
ciągle się wzmagają, m a zająć hr. Aodrassy; 
a miejsce p. Potock'**go ma zająć albo arcy- 
książę Rainer albo hr M eran (kuzyn c e sa r ­
ski). W ypadki w niektórych sa m a c h  z d. 
22. zaniepokoiły mocno w Wiedniu W B re- 
gencji biskup Amberg nie cheiał złożyć p rze ­
pisanego konstytucją przyrzeczenia \ l . a -  
nowany wicemarszałkiem sejmu tyrolskiego 
dr. R app ,  za namową większości sejmowej, 
nie przyjął tej godnośei. Komisja kon tytu- 
cyjna sejmu niższo-austrjaekiego uchwaliła  
mesaż cesarski przyjąć do wiadomości, ale z 
motywami, nieoardzo przyjemnemi d la rząd n .  
Historyczna szlachta czeska miała w Wiedniu 
przyrzec (a naw et kilku d e k ła ran tó w ), że 
sejm czeski obeszle R adę pańs tw a ,  ale cen- 
traliści się o b aw ia ją , ze to tylko podstęp, 
aby uzyskać poparcie przy wyboraeh.

Nowa Presse donosi, że w edług tego, co 
obiega w kołach czeskich, p. Potocki p rzy ­
rzek ł  szlacheie historycznej, że byleby Czesi, 
choć z zastrzeżeniem, obesłali Radę państwa, 
rząd uzna czeskie prawo polityezne, przygo­
tuje soronację  cesarza na króla czeskieg >, i 
sejm w kró tce  zwoła ponownie do dalbzyeh 
obi..d. W związku z tem stoi powołanie 
bard. Sehw arzenberga  z P rag i  do Wiednia. 
Tugblatt zapew nia ,  że rząd wszystko gotów 
zrobić, byle dla za łatw ienia  żądań m nistra 
wojny przywieść do sku tku  zebianie się de- 
legacyj. Tymczasem pp. Grocholski i ks. L. 
Sapieha lawet Loncesyj administracyjnych 
nie uznali za dobre w y ta rg o w a ć !!!

Popłoch w kolach węgierskich, które  
nalegały na śeisłą neutralność, jest ogromny. 
Pesti N a p lo , który niedawno ministrowi 
wojny zarzucał prawie zdradę stanu za złe 
zaopatrzenie armii, zaklina teraz Polaków. 
Czechów 1 Niemców, aby się jednoczyli do 
ratowania państwa. Jak  widzimy z Morgenpost, 
już i Niemcy wiedeńscy zaczynają się t rw o ­
żyć na w idok przewagi Prus.

P o d  S z t r a s b u r g i e m  ż l e  s i ę  
N i e m c e m  p o w o d z i  P rask i  jenerał 
E e y e r , który z dywizją badeńską rozpoczął 
oblęi e n i e , musiał ustąpić (i bawi teraz w 
Wiedniu na w a k a c ja c h ) ; ale i następca jego, 
jen. Werder zostaje odwołany, gdyż te legram  
z Karlsrune donosi, ze kierowanie oblężeniem 
Sztrasburga jporuczono jen . Mertensowi, który 
szturmował w r. 1864 D ypel w Szlezwiku, i 
pod Sztrasburgiem będzie cały korpus zgro 
madzony.

Jak i  zapał ogarnął Francję , dość przy 
toczyć, że sławna Wandea postanowiła po- 
sfawió 59 000 ochotników, którzy za k ilka 
dni m ają przybyć do Chaions.

Książę Orłów, dyplomata moskiewski, 
miał już  przybyć do Paryża.

Między pismami moskiewskie mi a pru- 
skiemi toczy się nam iętna walka

Telegramy ,;Gaz$ty Narodowej14.
P e t e r s b u r g 1 d. 24. sierpnia. 

Journ,. deSł. Petersbourg p isze, iż niedo­
kładną je ś t w iadom ość, podana przez 
Independance B elge , o porozumieniu 
między Anglią a M oskw ą, aby nie do­
puścić zaboru ziem francuskich. Chociaż 
Moskwa nie życzy sobie takiego zaboru, 
to jednak obecnie me istmoje jeszcze 
w tej sprawie porozumienie czy umowa 
między nią a Anglią

Kursa wiedeńskiej Giełdy
l dnia 24. sierpnia 1870, 

godzina 2 min. — popołudniu.
Wiedeń. A kcje b a n k u  fran k o -a u s tr . 97 50. 

A kcje  k red y to w e  w ęg. 72.— A n g lo -au str jac . 216.50. 
E o ie j N adcia. 217.— . A kcje  K aru  ,. L u d w ik a  231.— . 
K olei aiedm iogi jd zŁ  t  .8 .50  K o ie j n o łu u n . 11)3.50. 
B ank  bud . — .— . K olej państw ow a 347 .— . Kolej 
cesarzow y E lżb ie ty  .— .— N apoleondnr — .— 
K o.ej Wwchodnia (0 2 .— . p ó łn o c  z  198.— B olej R u ­
d o lfa  15i. —. K ulej Węg -w gcnodnia  83 50. G alicy jsk ie  
o b lig ac je  in d em n izacy jae  7J 75 Losy 1864 r .  113.— . 
U sposobienie m d łt

Prsyjeohall de Lwowa d 24. sierpnia.
Hotel Ż o r i c  : G rzegorz  ks. B alsche z B u k a­

resztu , J e rz y  ks. L u b o m irsk i z K rakow ca, M iW a j  
B u rg jli  z Ja ss , G rzegorz  T h o ren e  z M u k a n , W ale1) 
r ja n  U strzyek i z Z an u ech o w a, d r. A u g u st V uigt z 
W iednia.

H o t e l  A n g i e l s k i :  W ik to r h r. Baw orow ski z
S trusow a, D aw id L ity ń sk i z R om an , R u d o l L iso w ­
sk i ł  Jak sm an icy , Jó zb f B ru szyńsk i z P om orzan , 
W ilhelm  R obonbach z P rzem yśla , F r a n c i s z e k  J a b ło ­
nowski z W ierzch n ie .

H o t e l  E a r o p e j a k i : B olesław  P a p a ra  z Ba-
tia ty cz , E m ilian  Bóbr ; K rólestw a, L eopold L an - 
d e sb e rg  z W arszawy.

H o t e l  K u h n a : K arol B artoszew sk i z T u rk i.
H o t e l  K r a k o w s k i :  V aeili A leksandri z

M a lta n .



L w ó w , z Izby handlowej 
dnia 24. sierpnia.

Z I. A k c j e  z a  s z t u k ę  
Kolei gal Karola Ludwika 

,  Lwów.-Czerń. Jassy 
Banku hip. gal. z wph 51/ ć, 

,  krajów, z wpł. 4 0 ’, 
U .  L i s t y  z a s t .  za 1 0 0  zt. 
Tow. kr, d. gal. 5%  w. a. 
Tow. kred. gal. 4 ' / ,  w. a. 
Banku hipot. gal. 6V«
Gal. zakt. kred. włość.
I I I .  O b U g l z a  1 0 0  z ł r .  
IndemnizHcyjne galic.
Poż. glod. z r. 1866 po 7%  

[V. filomaty.
D ukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pól im perjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosy jsk i papierow y 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 

W i e d e ń  d. 22. sierpnia. 
P a p i e r y  p a ń s t .  a u s t r .  
5 %  renta austr. w. a.

n x x srebrem 
Pożyczka nst. z r. 18.19.

płacą |żądąją 

złr. wal. a.

Pożyczka lot r. z r. 1854
236 00 237 CO - o 1860
192 00 193 00 ,  1864
104 00 000 00 nodatk. z r. 1861
00 00 72 00 Lis ty  zastawne d men. 

Oblig. indemniz. galic.
78 53 79 25 buków.
70 25 71 25 A k cje b ank ow e.
87 25 8® 01 Anglo austrjackie
00 00 90 50 Centralny bank 

Kredytowy zakład
70 50 71 55 Frinko-Auslr jackie
00 00 100 00 Galia, dla handlu i przem. 

Generalbank
6 85 5 93 Hipoteczny bank galicyjski
5 90 5 96 Kra:owy ba k  galicyjski
9 96 ]0  02 Marud .wy b ank  austrjacki

10 00 10 J2 Vt*reinsbank
1 90 1 U A k cje p rzem y sło w e.
1 52 i  53 Budów nicz. Towarz. au3tr.
1 83 1 85 Borysl. Pet.rol. Comp.

123 00 124 06 Fors tpr.  Hand. Gesdl .  
A k cje k o le jo w e.

Alfóld/.ka
56 25 56 50 Karola Ludwika
65 75 65 0< Półaocna Ferdynanda

229 00 231 On Fr.-inriszkn JOzefa

płacą |żądają

zir . wal. a.

82 60 83 50
91 25 91 75

115 75 Tl 6 25
98 50 ICO 00

121 10 U 2 50
75 GO 75 50
70 7ó 71 5

2-28 50 Ś28 50
00 00 00 00

251 ou -251 50
95 i>IJ 96 00
0 > 00 00 0 ,:
68 00 69 00
00 00 00 00
CO 00 00 On

698 0 ‘) 701 00
89 0 ) 92 0

55 25 65 75
00 00 00 00
20 50 21 u t

163 00 165 00
241 00 241 50
■>010 00 2030 CO
)81 00 I.S 9 30

Lwor.sko-Ozerniow. Jassy
Rudolfa 
Siedmiogrodzka 
Staatsbabn 
Południowa 
Tiamway wied.
Węgierska północno wschód. 

„ północ-a 
v wschodnia 

L is ty  zastawne. 
Galio, b a n k  hipoteczny 6 / ,  
Bank wtościeńsk, galicyiski 
Tow. kred. ziem. gal. 4 %

.  ' .  » . 5 %
Bank nar. austr. 5 %  m. k. 
Bank nar.  austr. 5 ł/ t w. a 
Bodencredit w srebrze 5‘/« 
Bodencrcdit  w .  a  5°/ ,  

Kol obi. s  ple-. 5»> 
(wid; od p. d., prc. srebr.) 
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

» z  r ' Lwow.-Czerń.-Jas.  z r. 1867 
„ z I II .  em.

Rudolfa

płacą | żądają plącą j żądają

5-łr. w/.l. a- złr. wal. a.

95 00 196 00 Siedmiogi edzkif j 86 U:/ 89 CO
f;7 50 158 50 Południowej kolei 113 00 1 14 0 )

;63 00 164 00 Pańslwowaj kniei 135 00 137 00
j5 5  00 357 00 (10 /, p utai. p r r t .  srebr.)
193 25 193 75 C. t sk a  zat bodnia 90 50 91 5.1
164 30 165 00 Elżbiety nowa 00 00 00 i.O
155 00 156 00 (10°/, podat.,  j ret. w. a )
155 00 156 00 Elżbieiy dawne 91 00 92 00
86 87 00 Ferdynanda północn. m. k. 85 60 86 50

,  X W. a. 00 00 00 00
85 00 00 00 P ap iery  lo tery jn e
8 09 86 00 Losy Z.- kladu kredytowego 153 00 1 ;4  00
69 00 00 co „ Rudolfa 14 00 15 00
78 00 0 0 00 ,  Slaniaław iwkie 23 00 25 00
96 DO 96 50 „ K' glevi; h 14 00 16 00
91 50 92 00 v hr. Palfy 27 00 31 00

105 50 106 50 „ ks. Salm 35 Oi) 58 00
87 00 88 0. „ hr. St. G< nois 27 0 ) 31 00

x ks. WindiSchgiHtz. 18 0 20 00
x hr. Wahlstoio 18 00 •21 00

87 50 88 0-. x ks. Klary 32 00 36 00
85 60 86 50
99 50 103 50 D e w iz y  (ą-miesieczne.)
96 00 97 00 Hamburg JO 1 niark. b. 92 00 92 -25
9 )  CO 91 00 Paryż 100 frank. 49 1 / 49 75
86 76 87 25 Londyn 10 fi. s ter. 124 56 124 75
90 00 1 91 1 o Fr.inkf. 100 1 oj <v p. N. 104 5'M1‘>5 00

8P ^  , i-tirmi#

r?'0 ,m przez Wysoką Rodę szkolną za* 
twiordzonym zakładzie naukowym dla 
panien, w Kołomyi, k u r s  n a u f e  
n a  r o k  l » S O — 1 r o z p o c z y n a  
s t e  a .  w r z e ś n f a  1 ulica

Pańska nr. 237% . 3647 .3 3
Leokadia Panatowska

Im 6  pana
A .  Kurnickiego,

farmaceutę mieszkającego we Lwowie upraszam 
Uprzejmie o jodanie mi dokładnego adresu 
mieszkania listownie pod poniższym adresci*’.

B. Krzywobtocki. Bohorodczany

U Juliusza Kratochwilla
gorzelrika w dobrach JVrT. hr. Włodzimierza 
Baworowskiego w Slruso-i iepoczta  Trem bowla 

jest  do nabycia broszura pod t \ tu lem :
N ajkorzystniejsza prod u kcja  
alko holu i ważne sposoby 

gospodarsk ie  
za pobraniem pocztowem lub p rzesy łką  2 5  ł.

Całkiem zwięzłe i zrozumiałe,  na doświau-j 
czeniu oparte  opisanie t> gorzelnictws pole-i  ,
gającego na j Oddawns uznany p .wszerlinie ,jako s k u t e c z -

d w itn a s to g o d z in n y m  f e r m e n c i e ,  i n r ,  n i c s z k o d  1 i w a  i t a n i a  przywraca  po
ma na celu, aby według zawartych w niem k i lku  razach użycia na tura ln y  kolor  włosom 
wskazówek urządzona gorzelnia  największy!siwym, udelik r tn i  i takowe, spędza łupież ,  i lc-
zysk osiągnęła. 3 .6 0  1— 3 1 Ws-nikłego rodzaju w . rzut-, n.tsfcórne. Dla

Ważność tych artykułów jest tak wielką,i  
iż każdy z nieb pojedynczo w wielkich skar- unikni ooa tak  li zuy 
bach zastosowany; tysiączne zyski p z y n o s i

a la  Z ygm ayer

BlucSiadhs c m k ie
Pługi do wykopywania kartofl

(dla ziemi lekkiej:)
14 O Ii E  S A i  €  E  

S i e c z k a r n i e  B e n t a l l a
utrzymuje na składzie

A r n o l d  W e r n e r

h fdszow : ń, oświadczam 
ze jedynie  po. Mikol iszowi we L\v>w;o, Tr.-.u- 
czyńskiemu w Krakowie, Kullak w Brodach, 
I. Schnircii w Czerniowcach i p. Wolerowi w 

mojej prawdziwej wo- 
2209 13—20

jFolriczenach sprzedaż 
^y powierzyłam

a i E S * $ S &  »  P o l s c e *c
(napis; 1 tłumacz. Machiar Ha) 

io nabycia w księgarniach i w a,encji dzien­
ników. Cena 20 et t. 3621 2-e

lest do

Kto by sobie życzył um ie-zcz 'n ia

I  3iab 8  u e s e n ió w  •
dobrze wychowanych przez i ok szkolny z wik 
iein, usługą i o oiinym pokojem, raczy się zgło­
sić do Administracji  „G czety  N a ro d o w e j“ do 
Wiru. M. IV. 3630 4— «

y i a r z v r o w  z u p r o vj i /.j  a
poszukuje produkcyjny dom do sprze­
dania pewnego artykułu łatwy od­
kup znajdującego w Galicji.

O ferty pod adresem: E. W. 122 do 
Annoncen E xpedition  Haasenstein & 
Yolgler, Wien. 3-361 1 —  1

Folwark Dołhołuka
' / ,  m l i  od drogi Stryjsko-węgieiskiej na dro- 
d/.o Drohobyckiei w żyźn ej glebie położony z 
491 morgów ro i, IG' 1 ni. laki,  i 222 m. jk.ś- 
w i - k , dostatccznje.:. budynków mieszkalny:;]) 
i gospodarczy ch, no o uiządzonoj gorzelń'  
ludzież młyna i obszernej chini l r u i  składa,.) 
cy się, jest  pod korzystuemi warunkami na  6— 9 lat 
<io wydzierżaw tn ia  w Zarządzie  d ó b r  L u  
hieniec za S try jem .  ' 1658 1— 3

Żyto szampańskie
jed;. nie w swoim rodzaju, które przynosi do 80 
ziaru i wcześni jszyih zbiorem się zaleca , . t zy- 
mujr na s - l ad / e :

Handel nasion Juliusza Adama we Lwowie 
plac marjaeki n r  361. 21 ’3 3 —3

Ekonom
w wieko. 24. 
czeski, który

po jada jący język  uietnleohi i 
wyższy zakład gospodarczy w 

tak ład /ie  w Li be.urJ uk o ń czy ł ,«d 3 l a t p i a k  
tykający przy gospodarstwie, poszukuje posady. 
Lisiy pod adresem: J .  Riha, pos te  restante P r  <g.

STOLLWERELi
cukierki piersiowe

Premiowane na wszystkich wystawach

% H w f » d o m i e i i 9 « :  o  z m i a n i e  l o k a l u

p r a c o w n i a

JÓZEFA
i s k ł a d  sukni mezkich

MACtlllMiEUO
w e  wowJe

przeniesiono zostały z domu pod I. 3C6 przy' ulicy Wałowej do nowo uzządzonego lokalu 
w tymże sianym domu przy ulicy Nowej obok s 1 lepu kupca pana Jiirgensa.

Niżej podpisany, przy tej sposobności ośmiela s :ę polecić pracownię i skład [swói, 
zaopatrzony zawsze w na jnowszy i doborowy t ,war lak krajowy jak i zagraniczny, dal­
szym względom i pamięci szin. Publiczności.  3659 1—8

Z t  t niość cen, rychłe i staranne wykonanie r. ,bób ręczt
uniżony sługi

Józef Maciulski

A i
11

j .  F. Ilehii! Wdowa i Iliiler
w e L w o w ie

l» » d  l. . . . p o d  E i l e k i e s i k ą  |g w S a z iS « 4i
polecają swój handel korzeni, tvin herbaty Rumn i t. d. 

sitezególuiej p o leca ją :
Herbatę świeżą ze zbioru 1870. z nader miłym i silnym zapachem

funl. 1.2©, 2 ,  3, 4, H . zlr. 3651 2 — 1

2 0 0 .0 0 0  zlr. do w ygrania!
2 na dn iu  1. w rześnia 1870  na ( 

prom esę losu pożyczki pali 
slw ow ej z  r. 1864.

S e n a  p r o m e s y  3  x lr.
(Losy Sludolfa z g łów ną w y. j 
’ graną 2 5 .0 0 0  zlr. C ią g n ie -; 
2 n ie dn ia  1. p aździern ika 1870 1 

Cena losu 16 zlr.

N m L

A. ^

Połączenie rukru  i lakicli wyciągów ziołowych, których dobroczynna skuteczność działają

2695 6— 12 we L w o c  ie

ca n i  organa oddechowe, stwierdziły znakomitości medyc.zoe'.'
Składy tych cukierków w opieczętowanych p.skierikacb po 30 ct. 

w Lwowie w apt. A. Berlinera i Zyst. Ruckcra,  w Brzeźanach w ant.

2458 II 
wraz z pczejusem użycia, 
Józefa Zmiukaw.skicgo.

C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny
w y d a je  w e  L w o u i c  i p r z e z  F i l ie  w  K r a k o w i e ,  C z e r u i o w ^ a c l i ,  B i a ł e j ,

T a r n o p o l u  i  S a n s l s o r z e

p o c z ą w s z y  od 2 0 .  p a ź d z ie r n ik a  1 [K >9

Do kopienia  we l. owie u

Fryderyka Schubutha
i w  i 2— 2 rynku

4 l/2-|ir«c«‘iit. ivyg&tsacal6&e u  8 
5-procen(. uypłaeaSiic w f4i 
5 1/2-proccnf. w  3©
O-proeenl. «4'->'i»ł^€i)lnę w

c i s i  i  |><» ^ i - y p o t T i c f l z c n S u .  

i l n l  is o  w  y p o « «  lo t lz c a a is s . 
d n i  g u o  w y p w i ?  I c f l i K c a i i s B .  

t l n l  i s o  « « ' y g i o 4 4 ’2 t %s3sB4kB a le s -

2383 6—7

Bukare szfskie

OBLIGACJE PREMIOWE
po 20 frnk. czyli 5 |3 tal. lub 10 guld.

Wszystkie obligacje będą w przeciągu 100 ciągnień spłaco.te , a przytem otrzyma każda obligacja wygran i .
W  przeciągu najbliższych 5 lat wyciągnięte będą

2. stycznia, 1, marca, j .  maja, i .  czerwca, 1, września, f , listopada,

Następne ciągnienie:

1. września 1870.
Główna w yg ran a :

50.000 frank.

następujące w y g ra n e :
2 wygrane po frank. 100.000 frank. 200.0002 nc
2
2
2
2
0 wygranych 

>8
30
60

120
000

18.354

75.000
50.000
25.000
15.000
10.000

5.000 
2 . 00 .)
1.000 

500 
100
50
20

151.000
100.000
50.000
30.000
20.000
30.000
36.000
30.000
30.000
12.000 
30 .0 ,0

367.000

Najbliższe ciągnienie:

l. września 1870.
Główna w ygrana:

50.000 frank.

2379
7— 9

P r ę d k i e  w y t ę p i e n i e

s l  e  z u r  ó w  i m  y  s z y
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i Szczury, w  i i s s t n l c l i  
im  i c c ) . H e n n  i  5 6 c t .

Takowej niefałszowanej dostać mo­
żna we Lwowie u pp. Konst. Iskierskiego 
A. Berlinera, Z. Rnckera, 1‘. ilikolascha , 
w Stanisławowie u StecJiera v. Sebenitz ; 
w Krakowie u pana M. Jaworskiego , w 
Tarnowie u pp. Józefa  Jalina  i H. Koyi

K a w y  C eylon, M occa, Ja v a . Surinam , Cuba.
t o . *  wszystkie Itt gaiunki dostać można także palono parą 

Miód przaśny lipcowy czysty ćciok.
Bryndza św ieża w ęgierska doskonała funt 3^, najlepsza 40 ct

Korniszony znaimskie ^41
Obstahmki z prowincji uskuioczitiatny bdwrolnic po cenach huumiarkownńszycb."iśisiif'  iiTiiiir

( a  1<, S 8 A '4 . -_ B 8 K V C  6 S  ^ B i n r y k i s  Ea_ o ! « { i i i j » u a ) .  

S P Ó Ł K A  L I E B I G A  F K  S T R Ą K  T U M I Ę S N E G O .  L O N D Y N

Wielka oszczędność dla gospodarstw domowych.
N aty ch m iasto w e  sp o rządzan ie  m ocnego rosołu m igsnego o ’/ 3 część tań szeg o  w poró­

w nan iu  z takow ym  z m ięsa  św ieżego — P rzy rzą d z en ia  i u lepszen ia  zu p , bosów, ja rz y n  itd  
W z i n o r n l e n t e  o t t l a b i t s n y c h  I e l m r y i b .

D ica z ło te  m e d a le , B a r y  i  1 8 0 1  ; : ło ty  m e d a l I ł a w a  1 8 6 8 . 
W i e l k i  d y p l o m  h o n o r o w y  — n a jw y ż t s z e  o d s z c z e g ó l n l e n i e .  A m s t e r d a m  1 8 6 9  

2J?*l»jl!i4*»s8e d l  ; A  g ss i  5'J i.
ło ik  1 fu n t ang . w agi 1 słoik '/ ,  ft. a n g  1 sło ik  '/ ,  fi. ang . 1 słoik '/ ,  f t . ang.8#rnt. 3 :ela-. fl rJr. IO rut. 9? «?ui. «. ».

Jed y n ie  | i r n  w  <i *  I w  > J e -  
e l i n . » « i l u j n c l i  a n a j d t i j ą  s > 3 ę ' 
! j » k  z » :2 t i c ? ;x ( * z o 3 i t t  s s ó if p lw j '.  ..    

|  A > i: • <8 ■ » ■ » »

::
Otrzymać można znaczniejszych handlach i aptekach.

Slclad hurtówny  dla odprzedających z rabatem stosownie do ilości u kore­
spondentów Towarzystwa:
H c r r n  K l u c e r  e t  S o l n i .  W l e ń .  H t n u  n  .S o n . V o 5 g t  e t  C l e  I n  W i e n .

Schottengasse Nr. 1 2320 14—? zuin „Scbwarzen H undu 1 Hohen Markt.

P A S T A  i S IR O P  z K O D E IN Ą
P* BERTHĆ w  P a r y ż u .

żaden  środek nie może iść w porów nanie z powyższym na uśm ierzenie n a j u p o r  
c z y w s z e g o  k a s z l u ,  g r y p y ,  k a t a r ó w ,  k o k lu s z u ,  z a p a l e n i a  n a c z y ń  o d d e  
c h o w y c h  p łu c  (bronchiies), nieoceniony w początkach s u c h o t  i * ' 
p i e r s io w e  wszelkiego rodzaju.

na i r r y t a c y e

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
nieszezony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urze-pomieszczony

dowo przez w łaściwe władze, 
kłaSkład główny w  P a ryżu  u P. B ek tiiŚ , 24, ruc des Fcoics; w Brodach, w aptece 

K u l l a k ;  we Lwowie  w aptece P M ik o la sch ; w  Krakowie  w aptece P. J . T ra u -  
c z y n sk ie g o ; w P o zn a n iu  u D,a M ankew icza.

I I
F i

Monogramy w koloraoh na papierach listowyoh i kopertach.
I I

"O
£

W i e l k i  w y b ó r

m w  P A P I E R O W Y C H

o l r z }

Rudolf Wissmiiller
Ulica  air- T2 i

ZNACZNY ZAPAS LISTEW i RAM ZŁOCONYCH.

19.200 wygranych frank. 1,035.080
W  przysztycli latach będą corocznie w czterech ciągnieniach

37.400 obligacyj w kwocie I miliona 84.888 frank.
spła one.

Żadna inna pożyczka uie będzie w tak krótkim cz.asie i z tak zna znemi wyg auemi s Ja c o n a , z t. go uzględu zaś, że każda obligacja  
otrzyma najmniej 20 franków, są one do złożenia małego kapitału  bardzo przydatne.

C i ą g n i e n i e  o d b ę d / j e  s i ę  rł ,  u r z ę d u  u p G o l i k a .
Wypłata wygranych nastąpi we wszystkich większych miaslach Nicmiac, a obligacje są do kupieni;: u wszystkich wckslarzy w 

kraju i zagranicą. 2503 7— 7

Zupełna s tagnac ji ,  jaka  nastąpiła od pewnego c i . su  na gi< Idzie, jest nieznaczna, jednakowoż zau fan ie  powraca 
ia nowo, g o tó w k a  jes t  pod dostatkiem, rzetelno napiorą  są poszukiwane i płacą s ę zawsze wyżej, jadaem  słowem, zdaje 
ię, że przyszła ta chwila do rozpoc-ę ia z skutkiem nowych op ruci j, kto c h e ’ przeto skorzystać &  spnyjajs j  ,«j chwili, 
liechaj sie uda do

Kantory dla interesów giełdowych
uiżtj podpisanego, gdzie każdy  nawet za wkładką 100 do 200 zir. z ruchu kur ów skorzystać może.

a ® r © g r a i l l i y  I i e z p l i ^ t s i S e ,  o b j o ś i j j e j l i a  udzielają się 7, w szelk ą  gotow ością .

a*JS. ^ t e l n 9
C om ptolr f ttr  B órzen gesoh afte , W ien , I , T iefer G raben Nr. 17.2335 27 — 19
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1 f I S e k w i z y t a  d o  p i s a n i a  i r y s o w a n i a . 1 1

BANK KRAJOW Y GALICYJSKI
we Lwowie

w y  daj i1 poc/.a.r8£y od dnia j .  lipca IB 70
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l 9 dniowem wypowiedzeniem
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77
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W sze lk ie  a sy  g n a ty  te g o ż  zakłndu eh,cenie w obiegu bedace 

od p o w y ższe g o  terminu w tymże samym stosunku oprocento­
wane bedą,

L w ów  d. 20. czerwca 10 7 0 .  •

J B 9  y -  w  « J » .36)5 3 — 3
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